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Troska o Niemców na pierwszym planie 


(0 pomocy amerykańskiej ma pochłonąć odbudowa Niemiec 


NOWY JORK 12. 7. (PAP). 
sprawom międzynarodowym tygodnik. 
iEeport* obliczył, ile musi kosztować Stany 
Zjednoczone realizacja planu Marshalla w od- 
niesieniu do krajów  zachodnio-europejskich. 
Obliczenie to jest bardzo charakterystyczne, 
ponieważ czołowe miejsce zajmują w nim 
Niemcy, jako klucz do odbudowy gospodar- 
czej zachodniej Europy. Obliczenia oparte na 
statystyce handłu zagranicznego Stanów Zjed 
noczonych i na produkeji krajiw zachodnio- 
europejskich, wskazują, że pomoc amerykań- 
ska na przestrzeni 4 lat nie powińna przekro- 
czyć 8 miliardów dolarów. Niemcy będą po- 
trzebowały około 40 proc. calej pomocy amery 
kańskiej, czyli 3.200-milionów dolarów, z cze- 
go przeszło połowę w 1948 roku. Niemcy będą 
potrzebowały 1.700 milionów dolarów w 1948 
r. miliard 1949 i 500 milionów dolarów 1950 
woku. „World Report'* podkreśla, fakt tak 
wielkiej pomocy dla Niemiec. 


Polacy wracają do kraju 


WARSZAWA, 12. 7, (PAP). W dnfu 11 bm. 
przybył do Dziedzic transport repatriantów z 
Bukaresztu, liczący 312 osób, oraz transport 
Polaków z Włoch i Palestyny, liczący 320 osób. 
Dnia 11 bm. przybył do Gdyni statek „Ester 
Prànz“, na którym wrócili do kraju żołnierze 
b. Armii Polskiej na Zachodzie wraz z rodzi- 
mami, łącznie 1.084 osób, 


Polski węgiel do Anglii 


GDAŃSK, 12. 7, (PAP). W dniu 10 bm. z 
Gdańska do Anglii wyszedł statek „Borysław” 
z ładunkiem 6.000 ton węgla. Również statek 
„Poznań, który kończy w Gdańsku wyładu- 
nek, zabierze do Anglii transport 2.599 ton 


Poświęcony | 


- węgla, 


Huragan nad wsią Klucze 


OLKUSZ 12. 7. (PAP). — Nad wsią Klucze 
pod Olkuszem przeszedł gwaltowny huragan 
a ulewnym deszczem W mgnienia oka wicher 
łamiótł z czterech domów dachy, uszkadzając 
poważnie 25 innych. We wszystkich ogrodach. 
powstały poważne szkody w drzewach owoco 
wych. Duże również zniszczenie spowodował 
huragan w lesie pod Kluczami. 


Statek wyleciał w powietrze 
w porcie Genueńskim 


RZYM 12. 7. (PAP). — W sobotę przed po- 
łudniem w porcie Genueńskim wyleciał w po 
wietrze i w ciągu 5 minut zatonął statek pa- 


namski „Vrissi* o pojemności 440 ton. Dwaj 
marynarze, którzy w chwili eksplozji znajdo- 
wali się na pokładzie, strąceni siłą wybuchu 
do morza, doznali tylko lekkich obrażeń. Przy 
puszczają tu, że statek wiózł materiaty wybu- 
chowe, policja jednak odmawia potwierdzenia 
tych informacji. 


LONDYN 12. 7. (PAP). „Times“ przedsta- 


„World iia zagadnienia konferencji paryskiej poda 


je, że w naradach wezmą udzia! rzeczoznawcy 
z trzech stref zachodnich Niemiec. Wielka 
Brytania wychodzi z założenia, że trudno opra 
'eować program odbudowy Europy bez uwzględ, 
niania potencjalnych możliwości  produkcyj- 
nych Zagłębia: Ruhry. „Times“. podkre'la, że 
władze amerykańskie w planie swym uwzględ- 


„niają, szeroko odbudowę Niemiec. W związku |. 


z tym powtarza się uporczywie wiadomość, że. 
Bank Międzynarodowy przyzna Niemcom po- 


życzkę w wysokości 800 milionćw dolarów na 
odbudowę kopalń węgla w Zagtębiu Ruhry i 


na jich modemizację. Prezydent Banku Między 
narodowego John Mac Cloy oświadczył nie- 
dawno w Waszyngtonie, że Bank Miedzynaro- 
t gui „rad będzie okazać pomoc Niemcom, je- 
VI będzie móg! to uczynić“, Pożyczka dla Nie= 


miec miałaby być zagwarantowana przez kiłka 
krajów, graniczęcych z Zagłębiem Ruhry. 

„News Chronicle* liczy się z tym, że na 
konferencji paryskiej zarysuje się różnica 
zdań w sprawie Niemiec. 


Naród francuski tego nie pochwali 


Bidault w roli rzecznika Interesów Niemiec na konferencji paryskiej 


PARYZ 12. 7. (PAP). W sobote o godzinie 
10 przed pofudniem otwarte zostały obrady 
konferencji paryskiej, 


W ministerstwie spraw zagranicznych na 


Angielska wita alez pjęfnnj terror rząd greckiego 


LONDYN, 12. 7. (PAP). Grecka dzmokratycz- 


na agencją prasowa podała do wiadomości. że 
rząd grecki w Atenach usiuje prowokacjami 


i oszczerstwami uzasadnić terrorystyczną ák- 
cię, jaką prowadzi wobec organizacji lewico- 
wych. W komunikacie ateńskim podano, że 


aresztowano w Atenach elementy, które przys, 
były do stolicy Grecji w celu wywo!ania po- 


wstania i dokonania zamachu stanu., Okazuje 
się jednak, że ponad 4 tys. aresztowanych są 
stałymi mieszkańcami Aten i Pireusa. Podczas 
rewizji znaleziono u nich 2 rewolwery, Nic 
dziwnego więc — czytamy w kómunikacie — 
że aresztowanych bez przesłuchanią deporto- 
wano, 

Poseł Silverman z Labour Party oświadczył 
korespondentowi greckiej agencji demokra- 
tycznej, że brutalność reżimu faszystowskiego 
w Grecji wyszła na jaw w całej swej ohydzie, 
Dla usprawiedliwienia owego terroru reakcyj- 


ny rząd grecki zastosował taktykę „podpala- 


nią Reichstagu“. Wielka Brytania — powie» 
dział poseł Silverman — ponosi odpowiedzial- 
ność za to, co się dzieje w Grecji, 

Poseł Labour Party Millington w wywiadzie, 
udzielonym greckiej agencji demokratycznej. 
zaznaczył, że opinia publiczna w Wielkiej 
Brytanii jest oburzona masowymi aresztówa- 
niami antyfaszystów i będzie popierać walką 
o wolność, jaką w Grecji prowadzi grupa le- 
wicowa, A 

Posłanka Labour Party p. Braddock oświad- 
czyła: „To, co się dzieje w Grecji, dowodzi, 
żę faszyzm nie został wykorzeniony w wyniku 
drugiej wojny Światowej, która kosztowała 
miliony istnień ludzkich, Wydarzenia greckie 
żywo przypominają wypadki, które poprzez 
dziły we Włoszech i Nfemczech zwycięstwo 
faszyzmu”, 

Poseł komunistyczny Gallacher w wywia- 
dzie, udzielonym współpracown” kom greck'ej 
agencji demokratycznej, podkreślił, że rząd fa- 
Szystowski w Grecji mógł dojść do władzy 
dzięki obecności w Grecji wojsk brytyjskich. 


Quai d'Orsay zebrali się delegaci tylko 16 
państw, Otwarcia dokona! francuski minister 
spraw zagranicznych Geoges Bidault, Zebrani 
wybrali brytyjskiego ministra spraw zagranicz 
nych Bevina na przewodniczącego konferencji. 
Następnie posiedzenie zostało odroczone do 
godziny 16-ej w niedzielę, 

Obrady konferencji paryskiej zagaił krót- 
kim przemówięniem francuski minister spraw 
zagranicznych Bidault. Zaznaczył on, że inicja 
torzy konferencji pragnęli aby w naradach 
wzięli udział przedstawiciele wszystkich kra- 
jów europejskich, Nawiązując do zastrzeżeń, 
jakie niektóre kraje europejskie wysunęły w 
związku z konferencją paryska, mówca oświąd 
czyj, że zdaniem delegacji francuskiej — 
nie można pominaj* Niemiec w planie odbu- 
dowy Europy. 

Mimo nieobecności 9-ciu krajów  europej- 
skich, Bidault podkreślił, że jego * zdaniem 
uczestnicy, konferencji 'mogą przemawiać i 
działać w imieniu całej Europy. W końcu mów 
ca wspomnial, że czas zastanowić się nad urze 
czywistnieniem paneuropejskiej idei Brianda. 


Bevin się niecierpliwi i przynagla 
do pośpiechu 


Następnie zabrał głos min. Bevin, poświę» 
cając swe przemówienie polemice z argumen- 
tami krajów, które odmówiły udzialu w konfe- 
rencji. Bevin wezwał uczestników konferencji, 
aby działali szybko i zakreślił uczestnikom 
konferencji 8-dniowy termin do opracowania, 
sprawozdania, któreby zawieralo wynik narad. 


Nowe osiągnięcia współpracy czechosłowacko-radzieckiej 


Rokowania uwieńczone pełnym powodzeniem 


MOSKWA 12. 7. (PAP). — Czechos'owacki 
premier Klemens Gottwald przed opuszcze- 
niem Moskwy złożył oświadczenie, w którym 
zapewniłł o uczuciu serdecznej przyjaźni i 
wdzięczności wobec Związku Radzieckiego. 
Gottwald stwierdził, że przeprowadzone ostat- 


nio polityczne i gospodarcze rokowania zosta- | skwie jest polityczne wzmocnienie międzyna- 


ty uwieńczone pełnym powodzeniem, „Sojusz 
ze Związkiem Radzieckim — powiedział pre- 
mier — jest niezwykle pozytywnym momen- 
tem w życiu nowej Czechosłowacji“, Wyni- 
kiem pobytu delegacji częchosłowackiej w Mo 


Pomoc amerykańska dla Turcji 
na warunkach upakarzającej zależności 


WASZYNGTON 12. 7. (PAP). — Stany Zje 
dnoczone i Turcja podpisały 11 bm. umowę w 
sprawie pomocy amerykańskiej w wysokości 


100 milionów dolarów. Umowa podpisana w | 


Przed rozpatrzeniem skargi egipskiej 
_w Radzie Bezpieczeństwa 


LONDYN 12. 7. (PAP). Rzecznik Foreign 
Office oświadczył w sobotę, iż dwaj rzeczo- 
znawcy brytyjscy, jeden z Londynu drugi z 
Kairu udadzą się do Lake Success jako do- 


` radcy sir Aleksandra Cadogana, stalego przed 


stawiciela brytyjskiego w Radzie Bezpieczeń- 
stwa, w czasie rozpatrywania skargi egipskiej 
przeciwko Wielkiej Brytanii, 

Rzecznik zaznaczył, że pertraktacje między 
Wielką Brytanią a Egiptem w sprawie rewi- 
sji traktatu z roku 1986 toczyły się na zupeł” 


nie innych podstawach niż te, które podał w 
swej skardze Egipt. 

Jak wiadomo Egipt powofując sia na proto 
kół anglo-egipski z roku 1936, domaga się na- 
tychmiastowej ewakuacji wojsk brytyjskich 2 
Egiptu oraz zniesienia kondominium. Nato- 
miast Wielka Brytania interpretuje ten proto- 
kół w tym duchu, iż daje on jej prawo dalsze- 
go utrzymywania oddziałćw zbrojnych w stre- 
fie Kanału Sueskiego oraz że ludność Sudanu 
sama ma w przyszło:ci zadecydować o swym 
losie, NX 


Ankarze przez ambasadora amerykańskiego 
Edwina Wilsona i tureckiego ministra spraw 
zagranicznych Hasan Sakas, stwierdza, że: 

1) Rząd turecki zapewni Wilsonowi, który. 
będzie kierownikiem misji, zarządzając fundu 
szem, „wszelką pomoc i ułatwienia, jąkich bę 
dzie potrzebował, jak, np. raporty, informacje 
obserwacje, dotyczące wykorzystania i, postę- 
pu udzielonej pomocy*, 

2) Rząd turecki musi opublikować szczegó- 
łowy program użytkowania otrzymanych sum. 

3) Turcja nie może przekazać jakiegokol- 
wiek sprzętu, zakupionego z uzyskanych fun- 
duszów komukolwiek bez zgody raw Zje- 
dnoczonych. i 

4) Turcja nie może wykorzystać otrzyma” 
nych funduszów na spłatę swych zobowiązań. 

5) Pomoc może być cofnięta: a) jeśli Tur- 
cja tego zażąda, b) jeśli rząd amerykański tak 
postanowi, lub e) jeśli Rada Bezpieczeństwa 
lub Generalne Zgromadzenie ONZ zdecyduje, 
że akcja ze strony Narodów Zjednoczonych 


, | czyni zbędną pomoc Stanom Zjednoczonym. 


rodowej pozycji Czechosłowacji i zacieśnienie 
bratnich więzów, łączących narody słowiań- 
skie. Rozmowy gospodarcze doprowadziły do 
rozwiązania szeregu problemów, co będzie 
miało niewątpliwie zasadnicze znaczenie dla 
życia gospodarczego Czechosłowacji. Przedsta 
wiciele Związgm Radzieckiego, a przede wszy- 
stkim generalissimus Stalin wykazali pelne 
zrozumienie dla dyskutowanych problemów i 
dali przykład, jak pojmować należy przyjaz= 
ną i owocną współpracę, między narodami. 
Nowe osiągnięcia współpracy radziecko - «ze 
chos'owackiej należy uważać -za poważny 
przyczynek do sprawy pokoju w Europie í roz 
wiązania jej problemów ekonomicznych“. 


Depesza Gottwalda 


do generalissimusa Stalina 


PRAGA 12. 7. (PAP), — Premier Gottwald 
w chwili przekraczania granicy radziecko-cze- 
choslowackiej wysłał do generalissimusa Sta- 
lina telegram pożegnalny, w którym wyraża 
podziękowanie za gościnność i pomoc udzielo- 
ną delegacji. Premier stwierdził, że zarówno 
rząd, jak i naród czechostowacki są przekona- 
ni o tym, że nierozerwalna przyjaźń ze Związ- 
kiem Radzieckim jest podstawą rozwoju Cze- 
chosłowacji i niezwykle cennym przyczyn- 
kiem do zachowania prawdziwego pokoju 
między miłującymi wolność narodami 


Przed pogrzebem generała Żeligowskiego 


LONDYN 12. Í. (PAP). — Pogrzeb śp. ge- 
nerata Lucjana Żeligowskiego odbędzie się we 
wtorek 


RZ Wez. 
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Polska a plan Marshalla 


Pomoc gospodarcza nie powinna być instrumentem presji gospodarczej 


Polska pragnie najkciślejszej gospodarczej 
wsp'ipracy z innymi narodami. Pragnie jej 
zarówno we własnym, dobrze zrozumiałym in- 
teresie, jak į w interesie zniszczonej przez 
wojnę Europy, Nie są to tylko frazesy. W 
przeciągu krótkiego okresu, dzielecegó nas od 
chwili zakończenia wojny potrafiliśmy nawią- 
zać stosunki przyjaźni i wspćlpracy gospodar- 

j czej z wieloma państwami. Z zawartych przez 
Polskę 35-ciu ukladów i paktów z różnymi pań 
stwami wszystkie są korzystne nie tylko dla 
Polski, lecz i dla jej partnerów, przyśpieszają 

sprawę powojennej odbudowy gospodarczej. 

. Sprawa zawartej ostatnio przez Polskę į Cze- 

p chostowacje szerokiej umowy gospodarczej, o- 
bejmujęcej współpracą wszystkie dziedziny ży- 
cia gospodarczego obydwi państw stanowi naj 
lepsze potwierdzenie w praktyce głoszonej 
przez rzęd Rzeczypospolitej zasady nie tylko 
jednostronnej pomocy, ałe najściślejszej po- 
mocy wzajemnej w dziedzinie gospodarki naro 
dowej. 


| Oczywiście, układ polsko - czechosłowacki 

f jest jednocześnie przykładem układu, możliwe- 

go tylko pomiędzy dwoma całkowicie równo- 
rzędnymi parterami. 


Polska dowiodła swej gotowości wykony- 
wania umów gospodarczych w wypadku pol- 
sko - szwedzkiej umowy węglowej, jak i w wy 
$ padku umowy polsko - fińskiej, kiedy modele 
j gospodarcze stron zawierających umowy nie są 
ń bynajmniej identyczne, jak w wypadku umowy 
j B Czechosłowacją. Ą 
Przestrzeganie przez Polske nmów gos- 
darczych opiera się nie tylko na korzyściae* 
płyncerch z tych uk'adów dla Polski. Nie da 
się bowiem zaprzeczyć, że polski wsgie] podob 


nie jak i niektóre rudy, surowe są bardzo 
istotną pomocą dla państw, potrzebujących 
ł tych artykulów dla swej odbudowy gospodar- 
czej. 
Y W świetle powyższego. zrozumiałe się staje . 


ustosunkowanie się. Polski do „planu. Marshal- 

la“. Jeżeli się powiedziało poprzednio o goto- 

wości Polski.do- wszelkiej gospodarczej pomo- 

cy wżzajemńej, to tylko takiej której istotnym 

f celem jest „rzeczywiście współpraca gospodar- 

b cza, — nawiązana na zasadzie równych z rów- 

— nym i wykluczającej moment naruszenia stwe- 

renności partnerów. przez jakiekolwiek prze- 

kszłałcanie pomocy góspodarczej w instru- 

ment presji politycznej, `: 

X Plan 'Marshalla, którego szczegóły dalej są 

b, nieznane, podał jedynie w ogólnych zarysach 

h wytyczne udzielania pomocy finansowej kra- 

jom europejskim.- Wedmg tych wytycznych. 

zarysowuje Się wyrażnie szczególnie uprzywi- 

|: lejowana pozycja Stanów Zjednoczonych,,praz 

|. Wielkiej Brytanii i Francji w dećydowaniu o 

> rozprowadzaniu i udzielaniu pomocy. W planie 

przedstawionym we francuskiej i angielskiej 

/ mocie do rządu polskiego, zapraszającej rząd 

ten do wzięcia udziału w ponownych obrądach 

na temat wzajemnej pomocy w odbudowie eu- 

ropejskiej — wysunęła się także ma plan pier- 
wszy sprawa odbudowy Niemiec. 


Jest to sprawa szczególnie niebezpieczna 


| ONZ rozpatrzy 


NOWY JORK, 42. 7. (PAP). Skarga Egiptv 
przeciwko Wielkiej Brytanii została złożona 
w sekretariacie ONZ. Egipt domaga się w swej 
skardze, by Rada Bezpieczeństwa spowodo- 
i wała całkowite i natychmiastowe wycofanie 
Bał wszystkich wojsk brytyjskich. z całej doliny 
Nilu, tzn, z Egiptu i z Sudanu. Notę złożył 
ambasador egipski w Stanach Ziednoczonych 
y Hassan Pasza. 

Rokowania egipsko-brytyjskie w sprawie 
rewizji traktatu z 1936 roku rozpoczęły się w 
kwietniu 1946 roku í zostały zerwana po 10° 
miesiącach, gdy wyłoniła się przeszkoda w 
|” postaci przyszłego statutu Sudanu, stanowią- 
cego obecnie dominium Anglii i Egiptu. 
$ Egipt żądał całkowitego i natychmiastowego 
RE wycofania wojsk brytyjskich. Anglia godziła 
Ei Się na całkowitą ewakuację w 1949 r. Egipt 
By: + domagał się prawa administrowania Sudanem 
i w celu przygotowania jego mieszkańców do 
samorządu pod protektoratem Egiptu, Wielka 
Brytania godziła się na Ewentualny samorząd 


"Re" DY 


|... Zmiana waluty w Albanii 
N BELGRAD, 12. 7. — Albańska agencja prá- 
rg sowa donosi, że dotychczasowe waluta albaf- 


"ska „frank” została wycofana, a na jej miejsce 
i wprowadzono nową walutę „lew“. Rząd wy- 
e dał jednocześnie szereg zarządzeń, zmierza- 
jących do uijednostajnienfa w całym kraiu cen 
na artykuły żywnościowe i artykuły pierwszej 


i. i „_ Potrzeby, IEA ty: 


A 


przeciwko Wielkiej Brytanii 


dla Polski, oznacza ona bowiem przekreślenie 
uchwał poczdamskich, w sprawie Niemiec. W 
rezultacie ofiary agresji wojennej miałyby od- 
budować agresora, 

Pomoc amerykańska nie tylko jest pożąda- 
na jako ważny czynnik przyśpieszenia i uspra- 
wienia odbudowy gospodarczej Europy powo- 
jennej. Pomoc ta jest potrzebna ze wszech 
miar tak Polsce jak i innym krajom i moglaby 
się stać czynnikiem  utrwalającym pokój i 
współpracę międzynarodow?. W formie jednak 
przewidzianej w „planie Marshalla“, jak i w 
jego interpretacji angielsko - francuskiej po- 
moc ta nie jest do przyjęcia przez państwa de- 


mokratyczne, cenisce zasady suwerenności po- 
litycznej i gospodarczej. 

Polska, która przez udział w wojnie data 
wielki wkład w sprawę zwycięstwa, która 
przez wykonywanie szeregu umiw gospodar- 
czych: po wojnie przyczynia się wybitnie do 
prześpieszenia odbudowy wielu państw euro» 
pejsk'"* kt(ra wreszcie przez pakty. wzajem- 
nej p cy.stwierdzi'a wole przyjaznej wspćł- 
pracy z innymi narodami, nie może się zgodzić 
na udział w projektowanej organizacji gospo- 
darczej, kt'rej zasady sprzeczne są z demo- 
kratycznymi podstawami współżycia naro- 
dw. 


Mimo sugestii „łondrńskich adwokatów Giekdy nowojorskiej” 
państwa demokratyczne nie zmienią swej 


polityki gospodarczej 
Prasa radziecka o konferencji paryskiej 


MOSKWA, 12. 7, — Nawiązując do odmowy 
Polski, Czechosłowacji, Jugosławii, Rumani, 
igari, Węgier, Finlandii i Albanii wzięcia 
udziału w konferencji paryskiej „Prawda”* i in- 
ne dzienniki moskiewskie piętnują kampanię 
propagandy brytyjskiej, zmierzające) dọ wy- 
warcia nacisku na kraje demokratyczne w celu 
zmuszenia. ich do zmiany siizorieka wobec 
narad paryskich. „Londyńscy adwokaci gieldy 


nowojorskiej — pisze „Prawda* robią 
wszystko, co leży w ich macy, by wmówić 
Kszo -c7cze]skim, 20.1! złebz nne ista 


SD nie moz 
nieć bez pomccy Stanów Zjeduocz. 
więzów amerykańskiej opieki*, 


Iye urz 


„Izwiestia” w przeglądzie  międzynarodo- 
wym również piętnuje radio londyńskie oraz 
dzienniki brytyjskie, które usiłują zastraszyć 
kraje europejskie widmem -trudności gospo- 


(słu i Handlu ogłosiło szereg zarządeeń, wyda- 
tnych na mocy nowej ustawy o kontroli cen. 
Zarządzenia te stanówią podstawę ustalania 


| 
| 
| 


by się nie podporządkowały amerykańskim 
planom „pomocy“. , ;lzwiestia* przytaczają 
trzeźwy głos dziennikarza amerykańskiego 
Pawles'a, który w czasopiśmie „Nation“ 
stwierdza, że Stany Ziednoczonę popełniaja, 
poważny błąd sądząc, że kraje nowej demo- 
kracii ludowej będą chciały zmiienić swą po- 
litvke gospodarczą w zamian za dolary. Paw- 
les pisze, że odbudowa Europy wschodniej bez 
pomocy amerykańskiej będzie — być może — 
sprawą trudną, jednakże odbudowa ta jest już 
w stadium reallzach mimo pesymistycznygh 
przewidywań pewnych dyplomatów i ekono- 
mistów amerykańskich, 

Dzienniki „Prawda“, „Drud“, « „Krasnaja 
Zwiezda” podkreślają, że imperfalistyczne pla- 
ny gospodarcze mocarstw zachodnich nie po- 
wiodą się i wskazują, że decydującym czynni- 
kiem dla odbudowy krajów europeiskich po- 


darczych, a nawet katastrofy w. wypadku, gdy- ! winny być ich własne wysiłki, 


W ostatnich dniach Ministerstwo Przemy- , przez nowopowstałe Komisje Cennikowe cen 


ina najważniejsze artykuły żywnościowe i prze 
«mysłowe. Jednocześnie Ministerstwo Przemy- 
tsłu i Handlu ogłosiło spis wyrobów przemysłu 


Niemcy mają pierwszeństwo 


w otrzymywaniu dostaw zboża amerykańskiego 


PARYŻ, 12, 7. (PAP). Na Międzynarodowej 
Konferencji Zbożowej, w której bierze udział 
52 państwa, Polska jest reprezentowana przez 
delegację składającą się z 10 osób, z ministrem 
Aprowizacji Lechowiczem na czele. Podczas 
dyskusji minister Lechowicz odpowiadał na 


skargę egipską 


dla Sudanu, jednakże proponowała, by w od- 
powiednim czasie mógł on iizyskać całkowita 
niepodległość. i 

Rada Bezpieczeństwa rozpatrzy skargę e- 
gipską prawdopodobnie w przyszłym tygódniy, 


przemówienie amerykańskiego ministra rolnic- 
twa Andersona, który podkreślił, że pierwszeń- 
stwo w dostawach zboża amerykańskiego ma- 
ją kraje, okupowane przez wojska amerykań- 
skie, tj, Niemcy i Japonia. 

Jednocześnie minister Anderson oznajm/ł, że 
Niemcy w strefie angielskiej i amerykańskiej o- 
trzymali w latach. 1946—1947 3 miliony ton 
zboża, niezależnie od 250 tysięcy ton, które 
Stany Zjędnoęzone przesłały strefie irancuskiej. 
Minister Anderson dodał przy tym, że kraje eu- 
ropejskie winny raczej liczyć na własne siły, 
niź na pomoc Ameryki, z 

Minister Lechowicz w odpowiedzi swej zd- 
znaczył, że nie należy faworyzować Niemców 
i oświadczył m. in,.: „Znaczne przydziały zbo- 


krzywdzą Aliantów i sprzeczne są z uchwała- 


| towe dia-Niemiec z pominięciem sojuszników 


mi międzynarodowymi", 


O jeden miesiąc więcej w roku 


Projekt nowego kalendarza rozpatrzy ONZ 


NOWY JORK, 12. 7, (PAP), Organizacia Na- 
rodów Zjednoczonych odbędzie wkrótce dys- 
kusję nad sprawą nowego kalendarza, Obezny 
kalendarz, zwany gregoriańskim, został wpro- 
wadzony przez papieża Grzegorza MI w 1582 
roku. Jest on niewygodny dla uczonych i po- 
siada liczne wady z punktu widzenia bscha!- 
terii, gdyż liczba dni w miesiącach jest tie- 
równa, a tygodnie į miesięce nie pokrywają 
się nawzajem. Poza tym wiele komplikacji 
wprowadzają lata przestępne. Sprawa zmiany 
kaleńdarza była już omawiana przez Ligę Na- 
rodów, przez angielską Izbę- Gmin przez Kon- 
gres amerykański i przez wszystkie parlametu- 
ty świata. Proponuje stę wiele reform bardziej 
lub mniej udanych, Do. sekretariatu w ONZ 
wpłynęło 500 wniosków, z których Narydy 
Zjednoczone -rozpatrzą jedynie 12 projektów. 


Jeden z projektowanych kalendarzy dzieii tok 


na 13 czterotygodaiowych miesięcy po 28 du | powy nie 


każdy. Rok według tego projektu miełcy 


* przypadałby między czerwcem a lipcem. ln- 


ny projekt przewiduje, że rok składa się z 4 
równych kwartałów, przy czym pierwszy mie- 
siąc kwartału ma 31 dni, a następne po 40, — 
Każdy kwartał ma 13 równych tygodni —  roz- 
poczyna się w niedzielę, a kończy się w sobo- 
tę. 365-ty dzień roku nie ma ani daty ani n3- 
Źwy i jest uważany za Święto. 


Generałowi de Gaulle nie pozwolono 
przemawiać w Rennes 


PARYŻ, 12. 7. (PAP)... — Rada miejska w 
Rennes (Bretania) odrmvówiła generarowi de 
Gaulle zezwolęnia na wygłoszenie. publicznego 
„przemówienia ńa-Placu Miejskim w dniu 27 
lipca. . 

Jak wiadomo Rennes było jednym z ośrod 
dzwno wykrytego spisku prawicowe- 


i y 381 go, mającego na cclu obalenie republiki fran- 
dai. Trzynasty miesiąc nosiłby, nazwę „Soj“ | cuskiej, |, ~ ` 


Ustawa wchodzi w życie 


- Przechodzimy do jawności kalkulacji kupieckiej 


! a. 


„ Meteoryt czy V2? 


300 obserwatorów poszukuje 


tajemniczego wędrowca na niebie 


SANTIAGO. 12. 7. — Departament nauko- 
wy obserwatorium astronomicznego w Del Sal 
to zakomunikował, że dnia 19 maja zanotowa- 
no na niebie tajemniczy przedmiot, który poó» 
woli leciał przez jonosfere, powodujące od cza» 
su. do czasu wybuchy białego dymu. 

Dziwny ten meteor, zbliżając się do hory- 
zontu nabierał znacznej szybkości, która mu- 
siala być podobną do szybkości pocisków V2. 

Obserwatorium zmobilizowało ponad 300 
swych badaezy na przestrzeni od Arica do Ma- 
gallanezes. Mają oni trwać w. „stanie pogoto< 
wia“ od 11 do 23 i od 28 do 30 lipca, w kt'rych 
to okresach ziemia powinna przejść przez waż- 
ne strefy meteorytlw. 


Rumunia i Finlandia 


zgłaszają przystąpienie do ONZ 


BUKARESZT 12. 7. (PAP). — Rumuński 
minister Spraw Zagranicznych  Tatarescu 
przestał na ręce sekretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie depeszę,w której zg'osił gotowość 
Rumunii przystąpienia do ONZ. W depeszy 
podkreślono, że rząd rumuński uznaje zasady 
Karty Narodów Zjednoczonych i pragnie 
wnieść swój wkład do wspó'pracy międzyna- 
rodowej. 

NOWY JORK 12. 7. (PAP). — 'W kołach 
politycznych podaje się, że Finlandia w naj- 
bliższych dniach zwróci się do sekretariatu 
generalnego ONZ z podaniem o przyjęcie je] 
w poczet członków ONZ. 


Indie wystąpią 
z brytyjskiej wspólnoty narodów 


LONDYN 12. 7. (PAP). — Agencja Reutera 
podaje, że w New Delhi panuje ogólne przeko= 
nanie, iż nowe „Indie” (państwo ` hinduskie) 
wystąpią w najbliższej przysż'ości z brytyj- 
skiej wspólnoty narodów, natomiast Pakistan 
(państwo muzułmańskie) pozostanie dominium 
brytyjskim jeszcze co najmniej przez rok. 


mra p 


państwowego z obowiązującymi cenami maks 
symałnymi. Inne zarządzenie zawiera spis ar- 
tykułów żywnościowych na które ceny będą 
ustalane odtąd przez Komisje Cennikowe. Po- 
dano również wysokość dopuszczalnych marż 
kandłowych przy tych produktach. 

W ten sposób rezporządzenia wykonawcze 
torują drofe w życie, ustawie o kontroli cen. 
Ustawa wchodzi w stadium praktycznej reali< 
zacji. Od tej chwili rozpoczyna się właściwa 
kampania o unormowanie sprawy cen. : 

Ustawy o kontroli cen i © komisjach cenni- 
kowych uzdrawiają stosunki w naszym handlu 
w którym panował rozgardiąsz i zapóźnione 
formy. Handel nasz uprawiał cyęsto tajne me= 
fody kalkulacji kupieckiej. Nigdy nie było 
wiadomo dlaczego w jednym sklepie cena tego 
samego towaru jest inna niż powiedzmy na- 
wet w- sklepie sąsiednim. 

Jawność kalkulacji kupieckiej musi się stać 
zasadą. Konsument ma prawo wiedzieć dlacze< 
go dany artykuł kosztuje taką a mie inną okre 
tślońą cetie. Na poszczególne towary muszą być 
ustalane jednolite ceny i marża dochodu Ści- 
śle określona i wiadoma szerokim  qgzeszom 
konsumentów. s gir 

Jawność kalkulacji kupieckiej znacznie 
utrudnia w przyszłości uniemożliwi wyzysk 
społeczeństwa przez nieuczciwe elementy ku- 
pieckie. Ustawodawca nie myślał © niszczeniu 
bandlu prywatnego, jak mu imputują ośrodki 
dywersji reakcyjnej, dowodzi tego fakt, że 
ustalono zysk brutto detalisty na artykułach 
pierwszej potrzeby w wysokości od 10 do 65 
proc. w stosunku do ceny hurtowej. Wysoka 
marża zysku jaka zostaje przyznana kupcom 
detalistom pozwala nie tylko na zapłacenie po 
datków i amortyzację kapitału, ale i na poważ 
ny zysk, który stanowi wyraźną zachętę do 
rozwoju tej gałęzi handlu. Państwo polskie, 
pragnie tylko, aby handel prywatny pracowa$ 
zgodnie z potrzebami społeczeństwa, interesa- 
mi państwa. Struktura naszego państwa wy» 
maga reformy i w tej dziedzinie. y 
kes WR WEKA, 


Komisia do wyznaczen'a kandydatów 
na gubernatora Triestu SE AnS 


NOWY JORK, 12. 7. Australiá, Polska -j Koe 
túmbia powołane zostały przez Radę Bezpie= 
czeństwa do specialnej komisji, która zajmie 
się zebraniem informacji o przedstawionych 
dotychczas przez członków Rady i eweutuale 
nych dalszych kandydatów na skanowisko gue 
bernatora Triestu. Mimo blisko miesięcznych 
pertraktacji żaden z dotychczasowo przedsta» 
wionych Radzie kandydatów nie uzyskał av) 
probaty 5 wielkich mocarstw, i i ń 


[aj 
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Dwie lekcje historii: 


Grunwald 1410 - Berlin 1945 


W kronice Długosza, opisującego bitwę pod 
Grunwaldem i jej skutki czytamy: „Jakoż po- 
Xazało się, że król i jego rada nie umieli kos 
rzystaś ze zwyciestwa, by chwytać 
szczęcie i sposobną porę". 


Już Dugosz z perspektywy zaledwie kilku 


* dziesiątków lat potrafił ocenić kunktatorską po 
litykę Jagieł'y, który zamiast ruszyć natych- 
miast po trupach krzyżackich na zdobycie wi!- 
czego gniazda wojujęcego germanizma — Mal- 
borga i za jednym zamachem zniszezyć zagra- 
żającą Polsce i całej póinocnej Słowiańszczyż- 
nie potege krzyżacką, zwlekał i nie śpieszył 
naprzód, Z kurzawy bitewnej Grunwaldu nie 
wytonita sie dla Jagie'y wizja przysz!ych stu- 
leci, w czasie kt'rych spod krzyżackiego p'a- 
szcza wyszła potega Hohenzollernów, przysz- 
tych grabarzy Polski. Objeżdżający grunwaldz 
kie pobojowisko Jagiełło i jego rycerstwo nie 
umieli w*wiadomić sobie tych wielkich perspek 
tyw dziejowych, jakie przed Polską otwieralo 
zwyciestwo g.aawaldzkie — naletycie we” 
rzystane, 

Grunwald stanowij w wiekach średnich szczy 
towy punkt nacisku niemieckiego. na p']nocno- 
wschodnią Siowiańszczyznę. Od zamierzch ych 
czasów — gdzieś od 8 wieku naszej ery — ple- 
miona germa*skie rozpocz*ły nieustanne par- 
cie na wsch/d tępięe ogniem i; mieczem Judy 
słówiaskie zamieszkujsce ziemie Europy środ 
kowej. W wieku 9 jeszcze niemiecka Elba by- 
ią s.owiańską Łaba. Cesarstwo niemieckie wy- 
t*piło Słowian ned'abskich — totalnie, tak jak 
w naszych czasach Hitler zamierzał wytęp** 
Pęlakw, Ukraińećw, Bia!orusin'w, Rosjan.. W 
wieku X niemieccy ksiątśta i margrabiowie 
dotarli nad Odrę i wtedy rozpoczął KRW 
drugi tragedii historycznej — germańskiej eks 
pansji na zemie słowia”skie. Nięmcy stansli | 
oko w oko z Państwem Polskim. Dziki talén- 
tom organizacyjnym Mieszka I i Boles'ąwa 
Chrobrego Polska stala się trudne, do zniszcze- 
nia tam, dla niemieckiej zaborczości. 

Kilka wieków trwa uparta walka Niemce'w 
z Polske, ać dochodzi do bitwy grunwaldz- 
kiej. Zakon Krzyżacki — forpoczta wojuję- 
cego germanizmu na wschodzie — tym razem 
postanawia zadać ostateczny cios Słowianom. 
Jednoczy pod swymi sztandarami calą nacj? 
niemiec ką, nie spodziewając się aby S!owianie 


zrozumieli roč- ce im  niebezpieczeństwo 1 
zjednoczyli się. Jednak Zakon tym razem po- 
pe nif omyłke. Instynkt samozachowawczy łe- 


cznie z światłs racją stanu nakazały narodom 
Europy p'inocno - wsohodniej dopom'c Pola- 
kora w tej walce na śmierś i życie. 

Obck rycerstwa polskiego stanćjo na polach. 
Grunwaldu rycerstwo ruskie, litewskie i cze-| 
skie. Zjednoczona S owiańszczyzna pokonała 
i zatrzymała sily. germańskie. Była to pierw- 
sza lekcja historii, która powiedziała Słowia-. 
nom, +e 
ckie może odeprzeć S owiątszczyzna 
gdy jest zjednoczona. 

W kilka wieków p'/źniej ta sama lekcja mu- 
siala by* powt'rzona, poniewa} Słowianie po 
bitwie 
trzebie jedności i o niebezpieczeństwie niemie- 
ckim. Lekcja Grunwaldu nie została w pełni 
zrozumiąna i wykorzystana. Niemey,'opatrzy- 
wszy swe rany wr ‘eili do polityki pochlebstw, 
podstępów, fa'szu a później "zbrojnego gwastu 
który doprowadzi! do ponownej pr'by totalne- 
go zniszczenia Sowian w drugiej wojnie świa- 
towej. I zn'w powt'rzy! sie ten sam dramat 
dziejowy jednak tym razem w gigantycznychy 
rozmiarach. Zjednoczona StłowiaŃszczyzna w 
bitwach od Stalingradu, Moskwy do Berlina po 


wtedy, 


PETRO A COSE CIN F. AA PEIEE E ERREA CIUT 
Belgijska broszura 
o granicach zachodnich Poiski 


Na rynku księgarskim w Belgii ukazsłą 
się obszerma, bogato ilustrowana broszura pt. 
„Granice zachodnie Polski — nękojmią trwa- 
łego pokojy*. Broszura wydana zostaa w 
Brukseli staraniem Towarzystwa Przyjaźni 
Belgijsko - Polskiej. 


Wystawa sprawozlawcza i 
na wydziale Sztuk Pięknych UMK 


Na wydziale Sztuk Pięknych Uniwersyte- 
tu M. K.. rok akademicki zakończył się dnią 
4 bm. wystawą sprawozdawczą studentów. 
która obrazuje całokszta!t zająć praktycznych 
przez siedem pracowni. 

Wystawa studentów nasuwa Xtekawe spo- 
strzeżenia pod względem malarskim. -Obox 
nowoczesnych tendencji plastycznych, 7ą- 
cych do traktowania obrazu jako kompieksu 
kszta:tu obserwuje się wyniki studiów. prowa 
dzonych nad zrównoważeniem bryły. w akcie 
oraz szukaniem wyrazu i charakteru w stu- 
diach gowy. Techniki różne, przeważa wszak 
że w szeregu pra ieach stosowanie efektów wi- 
bracji świat a. z 

Wystawa sprawozdawcza Wydziału Sztuk 
Pięknych jest krokiem naprzód zdobywaniu 
nowych wiadomości dia student, jak i ews- 
nementem krzepiącym na t> dzigłejszego chao 
su ariystycznzgo. U c» jej bowiem leży 
wysiłek profesora i rzetelna praca studentów: 


pca 


razem.: 


śmiertelne niebezpieczeństwo niemie-| 


grunwaldzkiej szybko zapomnieli o po-| 


nownie pokonała Niemców. Lecz za swoje 
zwycięstwo zapłaci a straszliwymi ofiarami. 

Zestawienie lekcji Grunwaldu z doświadcze 
niami późniejszych stuleci i drugiej wojny 
światowej uczy nas, że trzeba nie tylko wspól- 
nie przeciwstawiać `. sią niebezpieczeństwu 
niemieckiemu, ale r'wnie*ę wspźlnie zapobi ega 
mur. Uczy, że wspęłnie przelana krew, musi 
być więzią trwalą, nierozerwalną. 

Bitwa grunwaldzka byłaby wtedy w pełni 
wykorzystana, gdyby nie tylko Malbork był 
zdobyty, ale gdyby Słowianie już wtedy zrozu- 
mieli, że jedynym i prawdziwym wrogiem są 
Niemcy i że trzeba tia skutek tego utrwalić 
przymierze s'towiarskie nie tylko na czas wojź 


Już dwa wieki trwa! niekończący się spór 
polsko - krzyżacki. Ciągnz'y się przewiekłe 
procesy, wybucha'y zacięte starcia zbrojne. 
Ludno*ć ziemi pomorskiej i pruskiej, dobrzyń 
skiej.i che mińskiej jęczasa w strasznym ucis- 
ku zakonu, który. pod os'oną krzyża dokó- 
nywał podboju ziem wschodnich dia cesar- 
stwa niemieckiego, byli przednią strażą nie- 
mieckiego „Drang nach Osten“. = 

Niemcy opanowali niemal ca'e wybrze'e 
| Bartyku, czuli się panami w Czechach, gdzie 
Pajak cesarze rzymscy narodu niemieckiego, 

a element niemiecki objgł wszystkie wyższe | 
| kiósegryty państwowe i kościeine. Otoczyńi | 
U 


więc żelaznym pienścieniem Polskę, która po- į 


iączona osobą króla z Litwą i Rusią stanowi- 
ła dla nich poważne niebezpieczeństwo, jako 
mocarstwo zdolne do odparcia ich zakusów i 
i uniemożliwienia zaborczych planów opanowa- 
„nia krajów wschodnich. 

Szykowali się więc Niemcy do ostatecznej 
rozprawy z Polską, z jednej strony pozysku- 
jąc dla siebie wielu magnatów polskich i two 
rząc z nich przychylne sobie strdnnictwo ce- 
sarskie, z drugiej — przygotowując wyprawę 
wojenną, która: miałaby położyć kres polskiej 
sile zbrojnej, oddając tym samym Polskę Li- 
twę i Ruś na?up Niemców. 

„Wojna, która od dawna wisiaa w powie- 
trzu wybuch'a wreszcie w roku 1409. Ale v;al 
ki nie trwaty długo. 


15 sierpnia „Krzyżacy 


wkroczyli do Ziemi Dobrzy skiej f opanowali 


Bydgoszcz. Droga do Kujaw staa przed nim: 
otworem. Dępiero we wrześńiu nadciągneły 
wojska Jagie'y. Bydgoszcz zosta”a odbita. Za 
warto rozejm‘ do 24 czerwca 1410 roku, a czaś 
ten obie strony zużyty 
wania się do dalszej wojny. 

Do tego terminu eesarz niemiecki mial, wy 
| dać wyrok polubowny. Krzyżacy aczkolwiek. 
podobnie zresztą jak. Polacy, nie przypicywaji 
większej wagi do „mającego nastąpić wyroku 
bo: jednak usilnie. zabiegali o pozyskane; 
względów rożjemcy,. któremu ofiarowali 66 | 
tys. florenów. 
|  Jagielfo tymczasem związgt się jeszcze ci 
ślej z Litwą i Rusią, oraz porozum'a” się z zy 
wiorami' niepodlegtościowymi w Czechach w 


rezultacie czego powstaa.a w wojsku polskim 
choragiew św. Jerzego z otona z rycerstwa 
czeskiego i morawskiego. 
Jan Żyżka, późniejszy 
pod Niemiecką Górą, 
hater narodowy 


pogromca Niemców 


Jak można byo przewidzieć z góry, wyrok |i artylerii. 


cesarza Waciawa byl korzystny dia Krzyża- 
ków. W'adysiaw Jagieł'o zebrał wszystkie si- 
ly jakimi rozpor ządzął . il wraz z posiłkami czes 
kimi „połączywszy się nastepnie z „wojskami li- 
tewsko-ruskimi przeprawili się dnia 30 czerw- 
ca przez Wisję pod Czerwińsy'om na moście 
pontonowym zbudowanym pizez Polaka. 


«Fian dowództwa polskiego 
bohy tbót 
największej tajemnicy, Krzyżacy spodziewa- 
jąc się ataku -wojsk polskich na Pomorze, 


Gdy hufce słowiańskie stariy niemiecką potęgę... 


5-99 lipca 1410 


dla lepszego przygoto |* 


Na czele jej stanąj | 


3 I > 
— najwiąkszy czeski bo | znaczne, bo Krzyżacy 


iny, ale j na czas pokoju. Czego jeszcze nie 
nauczy! Grunwald, tego wreszcie nauczył Ber- 
lin w 1945 roku. 

Druga lekcja historii nauczyła nas, że bez- 
pieczełńśstwo i pokój ludy słowiańskie uzyskają 
przez wspólne budowanie lepszej przyszłości 

| na fundamentach zgody i braterskiej wspó'pra | 
cy, kt¿ra przybrała obecnie konkretne kształ- 

i ty umów sojuszniczych. Są one dowodem te- 
go, że Słowiańszczyzna nie chce dopnseić do je 
szcze jednej krwąwej  tozprawy ze światem 
germańskim, który musi być utrzymany zjed- 
noczoną wolą naszych narodów poza zranicą 
na Odrze i Nysie. 

| R. Mirski 


skoncentrowali swe siy pod Świeciem. Tym- 
czasem Jagieł/o „zamierza” 
sy Wschodnie wprost na Maibork — stolicę za 
konu — jednym zamachem zetrzeć i zlikwido- 
wać krzyżackiego gada, 
wiasnej kryjówce. ; À 

Zdobywając leżące po drodze twierdze, woj 
ska Jagieily przekroczyły granicę Prus iwresz 
cie nad Drwęca natknę'”y się na hufce krzy/ac , 
kie, kt're pospiesznie ści”gni'to spod Świecia 
zastąpiły drogę Jagsielie. 


| 
| 
| 


przeprawa by'a silnie obwarówana, więc Ja- 
gieto, udając, że wycofuje się, skierowa swe 
wojska na p inceny wsch:d iu źróde. Drw;:cy 


RETE 1 ONI 


| przeprawił się na drugą stronę nie spotysając 
oporu ze sirońy Krzyż aków 

|. +. W.dniu 14 lipca siwy polsko - |itewsko - cze 

[$ {ifo - ruskie odpoczywa”y po d'ugim i ucisi- 

jl iwym marszu. W tym samym czasie Krzytący 

| dowiedziawszy «się o ruchach wojsk. Jagiety, 

i 


wyruszyli natychmiast « mimo: wodki: bu- 


W. ażiw FO kuć Bai 


Zagek w Mal- 
borku dawna 

stolica zakonu 
krzyżackiego | 


i P S 


snotkanie kajia 
lazne hufce za- 
«iędzy 'wsiaii 

Sity ica byy | 
rozporządzali przesz o 
20 tysiącami jeźdźców, znaczną liczba piechoty 
Wojska polskie posiada y liczeb- 
| nie prawie równe si'y, lecz "Krzyżacy byli 
znacznie lepiej uzbrojeni ; i 


rzy i ulewnego dèszcezù na 
Wczesnym rankiem stanziy ¿á 
konnych rycerzy na polach 
Grunwaldem i Sztymbarkieę. 


Nad grunwaldzkim polem 


zwolna wstawał dzień. Z obozu polskiego roz- 


łożonego nad jeziorem Lubańskim doskonale wykorzystane, "ehociaż Jagief' o odstąpi! 


uderzyć, poprzez Pru | 


zniszczyć go w jego j 


Po'ożenie była dia 
wojsk polsko - litewskich niekorzystne. gdyż | 
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- Dekret o nostryfikacji 


„ dyplomów zagranicznych ; 
Mólsttrówa: Zdrowia w porozumieniu z Mi 
Prada | i Oświaty opracowuje dekret ọ no- 

ji dyplomów zagranicznych i- nadaniu 

Phi a É m patoet na terenie Rzeczypospolitej 
Polskiej absolwentom obcych uniwersytet“ w. 
i Sprawa ta zostanie w najbliższej przyszło- 

ści siko pjatwi ona. 


2. 305. 510 członków KCZZ 


Liczba człądjióów ruchu zawodowego, zrze- 
szonych w, Komisji Centralnej Związków Za- 
wodowych w Polsce, wynosi według ostatnich 
danych 2.395.510 osób. 


W liczbie. tej 882.107 stanowią 
118.660.— młodociani. 


kobiety, a 


siowiańskim sprawował król polski, jednak za 
namową rady wojennej odda! je na czas bitwy 
Zyndremowi z Maszkowic — wojewodzie kra- 
| kowskiemu oraz Wielkiemu Księciu Litwy — 
Witoldowi. 

Wojska polskie, korpus litewski i ruski sta 
dy «r milczeniu. Krzyżacy czekali na rozpo- 
częcie bitwy przez Polaków, a widząc że ci 
pi ie miają zamiaru atakow ać silnych pozycji pie 
| Choty, wzmocnionej dzia'ami, cofnęli je. Wy- 
sfani'z szyderczym wyzwaniem  heroidow:e 
krzyżaccy przynieśli królowi polskiemu dwa 
meecze. Król bitwę przyjął. 

Trzy razy. wielki mistrz z oddziałami pan- 
„cernych rycerzy rzuca! się klinem na wojska 


| -.+, «4 «Na pola grunwaldzkim złamana zostąła poięga krzyżaków 


polskie, trzykrotnie przedziera! się aż do wiel. 
È kiej chorągwi królewskiej. Polacy dzielnie od 
'pierali te ataki, "lecz kiedy w pawnej chwili 
Krzyżacy całą siią swego natarcia rungli na 
siabo uzbrójońe oddzia,y - litewskie, te rzu- 
ciły się do panicznej ucieczki, której nie zdo- 
lat powstrzymać nawet książę Witold. Jedynie 
| pu'k smoleński i trzy oddzia'y ruskie nie da- 
ły sie unieść panice i przerwawszy się przez 
| szeregi-krzyżackie, pu'ączyty się z hufcami pol 
skimi 
| 


Morcercza walka 


trwała już kilka godzin. Szala zwycisstwa 
chyli'a się kolejno to na polską, to na krzyżae 
| ką stronę. Dopiero oko'o południa wojska Ja- 
giely ogarnięte nowym zapaem bitewnym, 
przypuści'y. potętny szturm na hufce krzyża 
| kie, Cię'kozbrojne rycerstwo zakonne tym ra- 
| 0 nie wytrzymało urean a. Szeregi ich po 
| czę y się chwiąć i misszać, aż rozczonkowa- 
pne i zozbite rozpierzchiy się po polu. I nie nie 
| pomogło, że Wielki M*strz pchną” teraz do bi- 
twy 16 wyśmienitych R Fodij które trzymał 
dotychczas w głiwodzie. Bitwa przemienia st 
p pogrom Krzy *"r  a"WTeSZC:e w 
krytycznej Migoaj Ryński, krzyżacki chorąży 
Zi emi Chd'mińskiej opuści! swój sztandar na 
znak poddani ia.się ` 
Wielki Misfrz otoczony zewsząd atakujący 
mi go Polakami i Rusinami.pzóbował w u- 
,ciedzeć szukać ratunku, lecz raniony kilka- 
| krotnie poległ. Polego z nim wiele najzna-= 
| komitszego ryćerstwa krzyżackiego, a do nie- 
| Geol dostali się ksią!ę szczeciński Świętobór, 
i książę oleśnicki Konrad, kilku komtunów | 
wielu rycerzy, zągranicznych, * walczących po 
stronie Krzytłaków. Tegoż dnia wieczorem 


; kły s obóz w Grunwaldzie, w którym bro- 


nia się niemiecka piechota. 


I chociaż zwycięstwo to nie zostało później 
cd o- 


| widoczne byiy pozycje niemieckie z ustawio- | biezenia stolicy krzyżackiej Malborka, potęga 


|nymi na przedzi e dziafami i rotami piechoty. 


Ža nimt jaćnia' y w powetajgeym-s ońcu. sre- ren, którym Niemcy próbowali utorowa 
szczegó'owo i utrzymany w | brzyste zbroice rycerskie, migotaty móćnobarw 


ne proporce i sztandary. 
Naczelne dowództwo nad całym vijdan 


zakońu przestaja istnieć. Zanany zosta ta- 


bie drogę na wschód. Dowiedzia się Św. at, że 
połączonych Sib sowiańszczyzny nic przeinóc 
nie wd a. j 
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_ t- Polski chłop objał w swe posiadanie prasta- 
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W orlim gnieździe Piastów śląskich 


(Korespondencja własna) 


„ Na prawo wznosi się wysoka ściana skalna, 
„sean u szczytu w pióropusz wysmukjych 

śmierków. Na lewo od drogi wykutej w zbo- 
czu gory, niemal prostopadle opada w d. gẹ 
sta poro:nięte "drzewami, podszyte krzewami 
zbocze. Środkiem wąwozu, ujęta w kamienne 
obmurowanie płynie struga o dziwnie czarnej 
wodzie, . Na przeciwlegtym brzegu przycupnę- 
ły, ma'e, czyste, solidnie wyglądające obejścia 
gospodarskie, 


1t ude 


Dwa symbole 


Za załomem skaly, droga rozdwaja się. 
Szczyty wież Ilsiążna (Fuerstenstein) widocz- 
ne poprzednio doskonale, teraz zaslania gęsty 
"las. W tej chwili zza zakrętu wynurza się syl 
wetka starej kobiety. Mimo, że dzień jest u- 
palny, ubrana jest w dlugi, ciężki plaszcz. Wy- 
płowiały granatowy beret, głęboko nasunięty 
na czo:0. 


Na nasze „dzieńdobry* odpowiada po . nie- 
miecku, a spytana o drogę do Fuerstenstein, 
wskazuje dnżącą ręką kierunek i nie pytana 
rozpoczyna opowieść o zamku, który jak wi- 
dać zna doskonale. Jej wyblakłe, starcze o- 
czy patrzę na nas, jak gdyby nie widząc, Sta- 
muszka, robiąca zresztą wrażenie na wpół obią'! 
kanej mówi właściwie sama do siebie. 


— Ja pochodzę z Fuerstenstein — mamro- 
ce — czterdzieści lat mój myż służył na zam- 
ku. Sześciu syniw mialam. Mąż umar} pół 

"roku temu — synowie zgineli na wojnie, Zo- 

stajam sama. Tak! ja mieszkałam w Fuersten 

=) ale przedwczoraj przyjaciółka powiedzia 

ła mi, że tam ju chodzić nie można, bo zamek 
zajęli Polacy. 

Starucha mamroce dalej coś niezrozumiale 
bezzębnymi wargami, a wreszcie machnąwszy 
rekę odchodzi zgarbiona, pochylona ciężarem 
dat, żywy symbol tego, co na tych ziemiąch 
jost obce i musi stąd zniknąć. 


"+, Droga przechodzi teraz w równy żwirowa- 
My gościniec z rosnącymi po bokach kasztana- 
mi Dziki do niedawna krajobraz ustępuje 
miejsca spokojnym, tylko z lekka pagórkowa- 


- tym polom, których czarną ziemię kraje teraz |. 


pług. Cztery olbrzymie konie wysiłkiem sauną 
pod górę. Tęgi parobczak w granatowej ko- 
 szuli z rękawami zawiniętymi po łokcie, po- 
 krzykuje zamaszyłćcie — wio kare... wista..! 


se ziemie Piastów — swoje dziedzictwo. 


ł Piastowskie gniazdo 
- 'Ale oto już i brama wjazdowa do parku 
zamkowego, przed którą bieleje niewykończo= 
my betonowy bunkier. Wchodzimy w labirynt 
Ecieżek, w gąszcz wiekowych drzew, obejmują- 
cych się w górze splątanymi konarami, 


.ı Dalej istne morze różowych, jasno kremo» 
wych i czerwonych kwiatów. Kwitnące rodo- 
dendrony. Obraz jaki rzadko widzi się, bo krze 
wy te należą do unikatów i pozostają pod o- 
chrons. Tu niestety na znacznej przestrzeni są 
bdarte z kwiatów i nieprędko znów zakwitną, 
gdyż przy każdym kwiecie rododendronu wy- 
rasta pęczek, który ma rozwiązać się w roku 

 przysziym. Z kwiatem zrywamy więc i pą- 
czek, a ogolocenie krzewu pozbawia go moż- 
ności kwitnigcia w ciągu co najmniej kilku 
lat. 


Rozstępują się nagle drzewa i już z daleka 
wilać potężny masyw zamku. Wysokie, jasno 
scire mury ozdobione dziesiątkami blanków, 

- Mrniejszych i większych baszt i ‘wieżyczek, na- 

kryte są czerwonym dachem, nad którym wzno 
si sią ku niebu dumna i groźna wieża z powie- 
wwającą na niej biało - czerwoną flagą. 
* Zamek w Książmie w pobliżu Wałbrzycha, 
goszcze do roku 1941 stanowił własność ksisjżąt 
fPszczyńskich - Hochbergów, zanim skonfisko- 
wany przez Hitlera miał stać się jego główną 
kwaterą. 

Budowę jego rozpoczął w XII-tym stuleciu 
Bolko Świdnicki i z tego okresu pochodzi naj- 
iwspanialsza i najpiękniejsza część zamku. 

` * _ Kiedy ostatni z Piastów Świdnickich zmarł 

bezpotomnie, rozpoczefy się djugie wałki i tar- 
gi o prawo do posiadania tej wspaniałej rezy- 

- ldencji magnackiej, ležecej na ważnym strate- 

kicznie i gospodarczo skrzyżowaniu dróg wio- 

Hących do Czech. 


+ O zamek w Ksiątnie ubiegali się Czetritze 
_ 4 Schaffgotsche i inne rody magnatów śląskich 
- gpowinowaconych w mniejszym lub większym 
stopniu z Piastami. W rezultacie król Gzech 
f Węgier Wladyslaw Jagiellończyk nadał Ksią- 
żno rodzinie Hochbergów (1509 r.), którzy póź 
miej otrzymali także tytuł książąt na polskiej | 
_ Pszczynie. 
; Od tego czasu zamek w Ksiń*nie był nieu- 
Btannie przebudowany. Niemal każdy z jego 
 jwładc'w poszerzał go, stąd też obok pięknej 
pzęyci piastowskiej, budowanej z ciosanego ka- 
mienia, widzimy przedziwną plątaninę stylów; 
spokojne romańskie sklepienia, strzeliste goty- 


ckie ostrołuki, renesans, przepych i bogactwo l. 


swą pierwszą żoną, 
trzech syntw Hansa: Heinricha, Aleksandra i 


najmło” 


baroku, a wreszcie jedno caje skrzydło budo- 
wane już w XX wieku przez Hansa Heinricha 
Hochberga (XV-go), gdzie dbałość o utrzyma- 
mie stylu kż/ci się z dbałością o wygodę i „no- 
'woczesno(ć* wnętrz. 
zaprowadzić instalacje 
zamku i centralne ogrzewanie, co w wielu kom 
matach psuje harmonię wn:trza i przypomina 
zameczki budowane przez bogatych snobów a- 
merykańskich, na wzór zabytkowych zamków 
w Europie, t 


Hans Heinrich kaza! też 
elektryczną w całym 


Romantyczna miłość 
grafa Hochberga 


Stary Hans Heinrich mia! z maleństwa ze 
angielską  ksiątniczką 


go „Bolka“. 
Po powrocie z jednej ze swych częstych po- 


dróży zagranicznych, stary osiemdziesięciolet- 
ni graf przywiózł do zamku i przedstawił sy- 
nom młodą żonę, który tam 
i pełną temperamentu HiszpanKę, Wkrótce po 


oślubij, piękną 


ym: pomiedzy młodym pasierbem „Bolkiem*, 


a pięlkną macochą zawiązał się romans, który 
nie uszedł uwagi, starego, zazdrosnego grafa. 
Powstał glośny 
Heinrich rozwiógi! sie z m'odą Hiszpanką i wy- 
dał macochę za jej pasierba. , 


skandal towarzyski. Stary 


Ale nie tylko ojciec znienawidził po tym co 


zaszlo, syna. Bolko miał zaciętego wroga tak 
że w swym starszym bracie, aczkolwiek powo- 
dy tego antagonizmu byty zgoła odmienne. 


Hans Heinrich XVII, brat Bolka był gorli- 
wym hitlerowcem, a jego antypolskie wystą- 
pienia w Pszczymie, doprowadziły w końcu do 
jego aresztowania i likwidacji majoratu w 
Polsce. Natomiast młodszy Bolko był znany 
ze swych sympatii propolskich, które dawaly 
mu szanse na odzyskanie majoratu pszezyti- 
skiego po bracie, có znowu Hansowi Heinri- 
chowi XVII nie było bynajmniej na rękę, W 
tych okolicznościach nie było bynajmniej nie- 


spodzianką aresztowanie Bolka w 1936 roku 


przez gestapo podczas jego pobytu w Rzeszy. 

Więziohy przez kilka miesięcy, Bolko zmar 
wkońcu w katowni Goats podobno os 
truty. 


Hans Heinrich, iiy przyjaciel Hitlera, 
nie dochował mu jednak wierności” W roku 
1941, niemal w przeddzień wybuchu wojny po- 
między Niemcami a Związkiem Radzieckim 
Hans Heinrich wietrzęć niebezpieczeństwo i 
przeczuwając klęskę, uciekł do Anglii, gdzie 
wraz ze swym bratem Aleksandrem (obecnie 
puikownik w armii Andersa) schronił się pod 
opiekę swoich angielskich kuzynów. 


t Hans Heinrich i Aleksander Hochbergowie, 


znani są, w kołach emigracji londyńskiej. Tak 

jak uprzednio byli gorliwymi hitlerowcami, 

tak dziś są nie mniej gorliwymi . ,andersowca- 

mi“, „ łatwością, właściwą swej kaście, zmie- 
j i 


nili skórę, przystosowali się dò Środowiska, 
zresztą odpowiaąadaj:cego im, znaleźli przyja- 
ciót wtród podobnych sobie wrogów Polski Lu 
dowej. 


Ale doé historii i historyjek. Dziś zamek 
znajduje się znowu w rękach polskich. Z daw- 
nych ludzi pozostał tam tylko ostatni koniuszy 
Hochbergtw, niejaki Wawrzyszek, rzekomo Po 
lak, mówiący zresztą mieźle' po polsku, nisko 
klaniający się i patrzący z podełba, obecnie 
przewodnik po zamku. W głosie jego, gdy 0- 
'prwadza nas udzielając zresztą b. dokładnych 
iwyjaśmień, brzmi nuta żalu, kiedy wspomina 
swych dawnych panów. O Niemcach wyraża 
sig.. „ lojalnie. 
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Gospodarka niemiecka 


Ogromny zajazd przed zamkiem otoczony 
jest balustradą z kamiennymi posągami. Przed 
wejiciem czernieje lej głęboki ma kilkadziesiąt 
metr'w, Olbrzymi krater wykuty w skale, 


Otik po ucieczce Hansa Heinricha do An- 
glii, zamek został, jak juź wspomnieśli:my, 
skonfiskowany przez Hitlera .i od roku 1943 
gospodarowała w nim organizacja Todt'a, 
która miala za zadanie „przystosować* zamek 
do jego nowej roli: kwatery głównej wodza 
trzeciej Rzeszy. 


Zaczęto od rycia podziemnego tunelu, któ- 
rego wylotem miala być właśnie owa jama 
przed giównym wej'ciem kuta w skale przez 
setki jeńców rosyjskich i Zydtw, przywleczo- 
|. nych tu z obozów zagłady. W r. 1945, kiedy 
zbližala się armia radziecka, wszyscy ci nie- 


Zamek Książno 
na Dolnym 
Śląsku — nie- 
doszła kwatera 
Hitlera -—— ol- 
brzymim ośrod- 
kiem młodzie- 
żowym 


szczęśliwi zostali wymordowani przez, Niem- 
<ów. 


W zamku wszystkie sale, a jest ich prze- 
szlo czterysta, pomalowano brudno-białym la- 
kierem. Hitler rozkazując zasmarować piękne 
stare freski i marmury, kt” rymi wykładane są 
ściany wielu komnat, dał tu widocznie upust 
swoim instynktom malarskim. Trzeba będzie 
wiele pracy i znacznych funduszćw, by zedrzeć 
to hitlerowskie smarowidło z piastowskiego 
zamku, 


Sale są puste, bo Niemcy wywieźli cenne, 
zabytkowe meble do Austrii, a w miejsce ich 
sprowadzili z Berlina urządzenia biurowe, póź 
niej zresztą wyszabrowane. Gdzie niegdzie tyl- 
ko wzrok zatrzyma się na starym kamiennym 
kominku, na jakimś fragmencie kolumny, nie 
skrytej jeszcze zupełnie" za niedokończonym 
przepierzeniem z cegie!, na orle piastowskim z 
bronzu, cudem zachowanym na jakimś kande- 
labrze. 


Piękne są jeszcze dziś, nawet gdy pokrywa 
je gruba warstwa wapna i lakieru te komnaty 
w starej częłici zamku. Ściany ż pilastrami po- 
łową swej grubośti uwięzłymi w murze, drzwi 
i okna okolone pięknie toczonymi węgarami, 
śleje arkady z trójkętnymi sa półokrągłymi 
romańskimi szczytami. 


Sa jeszcze zachowane wspaniałe plafony, 


MMO DMM KATAYDYYWKANYAYNYNANAYAWZAYYNAYYNYAYYAYAOANYNNAŁAAZAWAYNACNAYTAANIAA 


Już ukazało się 


"6. 


studenckie czasopismo społeczno-literackie 
WOM MMM OTTONA 


ozdobione malowid'ami, stiukiem albo rzeźbą: 


| Tu malownicze arkady w jakimś przedsionku, 


z SESDE E E E EEE E EE EOR ET E S E 


tu kolumny o pięknie rzeźbionych kapitelach, 
tu obok fragment plyty marmurowej lub fre- 
sku NEEŻ spod pokrywy wapna, kt'rym 
zasmarowala je ręka „kulturtraegera'* , a dalej 
już tylko niekończyca się amfilada, podobnych 
do siebie, jednakowo-biało malowanych, więk- 
szych i mniejszych sal. 


Ta wędrówka nuży i męczy. Wchodzimy je 
szcze na najwyższe — siódme piętro, gdzie 
mieszczą się wspaniałe, nowoczesne kuchnie 
pałacowe. Przedostatni z poprzednich wład= 
ców Książna, Hans-Heinrich X / kazał — jak 
mówi Wawrzyszek — przenieść kuchnię z piw= 
nicy na strych, by: kuchenne zapachy nie roz 
chodziły się po komnatach. Tu tamże znajdo- 
wały się pomieszczenia dla slużby (okojo 60 
lokai, pokojówek i kamerdynerów zatrudniali 
Hochbergowie). Malutkie, podobne do cel pokoi 
ki z mikroskopijnym, jedynym okienkiem. Ni- 
skie drzwi prowadzą-do wspólnego korytarza, 
Niemiecki magnat nie zbyt dbał. o wygody lu- 
dzi, którzy musieli dbać o jego wygody. 

Í 
Z wysokiej wieży 
roztacza się wspaniały widok. Jak okiem stęg* 
nė wzgórza pokryte lasami, które z tej wyso» 
kości wygledają jak mech. Wśród nich jaskre: 
wymi plamami odcinają się czerwone dachy po 
dobnych do siebie i budowanych równiutko 
„pod sznurek“ osad. Jak splątane nitki leżą 


bezwiadnie zda się rzucone, kręte drogi. W da- 
li dymią kominy hut i fabryk walbrzyskich. 


U stóp leży ciężki kompleks murów i da- 
chów zamkowych, otoczonych kwiecistą girlan 
dą kilkupiętrowych taras'w z martwymi teraz 
wodotryskami. Wsrćd nich zwraca uwagę pięk 
na renesansowa „fontanna diabelska*, dzieło 
dłuta Donatello, przywieziona tu z Włoch. Ma- 


teriał z którego ją wykonano — to bronz iÍ ` 


marmur. 


Trzy skrzydja zamku stoją równolegle, prze 
dzielone tylko wąskimi i głębokimi jak studnia 
dziedzińcami. Szeroka u gry, a wąska u dolu 
w skrćcie perspektywicznym ściana szczyto- 
wa, zdaje się drgać i chwiać się. Na niej, po- 
kryte patyną wiekćw wspaniałe ornamenty 
gotyckie. Idealna, ale zupemie nowa flora od- 
mienna od żywej i nie imitujzca jej. Artysta 
kujęcy w kamieniu te ozdoby wziął z jednej 
rośliny listek, z innej lodygę, kwiat lub pączek, 
Listki rzeźbione w kamieniu, wypalane w ces 
gle t zw. czolganki lub żabki, niedbale zda sią 
rzucone na krawędź muru i daszku, do których 
czę'ciowo przylgnęły niby przyczepione kropel 
kami rosy, częjjciowo podźwignęły się podnio= 
sły, jak gdyby wicher je unosił, chcąc zerwać 
i unieść ze sobą. Czasem jakiś fragment ornas 
mentu podobny jest do młodej, dopiero rozwi« 
jajgcej się paproci. Czepia się wszędzie, przy« 
lega do gzymsów, do mur*w wieżyczek, kra 
wędzi i załamań dachu, przytula się do kamien 
nych jak i on owoców i liści bluszczu, winnego 
grona, dębu, lauru, ostu, powoju i koniczyny, 
Z nich to wyrastają misternie kute w g!azie 
$wiatony, wykwitające najnieoczekiwaniej na 
wieżyczkach i szczytach murów. Widok nieza- 
pomniany, 


Życie wraca do zamku 


martwego dotąd, opuszczonego i przerażające 
go zmiszczeniem. Na jednym z dziedzińców po- 
łożonym tu przy wjeździe, obok piętrowego 
gmachu biblioteki, (też już częściowo rozsza” 
browanej przez „zwiedzających“ i dopiero te- 
raz zabezpieczonej) kilkunastu miodych, na 
brąz opalonych chłopów, ustawia wysoki 
maszt, na którym zawiśnie polska flaga. 

Dowiadujemy się, że są to ZWM-owcy. 
Przybyli tu jako czołówka, aby poczynić przy- 
gotowania do urzędzenia wielkiego obozu, w 
którym znajdzie pomieszczenie około 14.000 
ZWM-owców z całej Polski. Spędzą tu w prze» 
pieknej, zdrowej okolicy wakacje, a jednoczeć 
nie pracować będą w zamku nad jego uporząd- 
kowaniem i zabezpieczeniem przed niszczącye« 
mi wpływami atmosferycznymi. 


Zamek w Kiężnie oddany został Związkowi 
Walki Młodych i po doprowadzeniu go do sta- 
nu używalności będzie zamieniony w wiełki 


ośrodek wypoczynkowy i szkoleńiowy dla mło- ` 


dzieży z całej Polski, a nawet młodzieży za- 
granicznej. Znajdzie tu jednocześnie pomie- 
szczenie tysiące młodzieży. W zabytkowej pia 
stowskiej części zamku będzie urządzone mu- 
zeum. ; 


Oczywiście realizacja tych zamierzeń wy- 


magać będzie wiele pnacy i olbrzymich kosz- -- 


tów. Ale kredyty zainwestowane tutaj napewż 
no będą celowe: Oby jak najrychlej komnaty, 
które budował Bolko Swidnicki i te ktire opu- 
‘scit niesla pamięci hitlerowski hrabią 
Hochberg, zaroiły się setkami i tysiącami 
młodzieży polskiej. 


W. Sj, 


é 


- Przed rocznicą 


Siz. 5 


K. W. N. 


Sejm uchwalił wydanie drukiem historycznych dokumentów 


r: 3 lipca r. b. Sejm przyj‘ wniosek, wzywa- 
jący rzed do wydania drukiem manifestu Pol- 
skiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego o- 
raz krótkiej historii Krajowej Rady Narodo- 
wej. x 
Uchwała Sejmu jest zamanifestowaniem wo 
bec narodu i świata, że obecny rzad jest poli- 
tycznie dalszym ciegiem PKWN, a Sejm — 
kontynuuje linię rozpoczętą przez KRN. Nie 
przekreślamy swej przeszłości. Wytrzymała 
ona próbą życia i dlatego leży u podstaw dzi- 
„a siejszej państwowo!ci. naszej. Rozwijamy i 
wzmacniamy nadal te elementy naszej polity- 
x ki, któreśmy zapoczątkowali jeszcze w gluchą 
noc konspiracji przeciwniemieckiej. 

Taki był pierwszy cel uchwały sejmowej. 

Drugi cel jest nastspujący: chcemy  po-, 
przez druk manifestu Polskiego Komitetu Wy- 
zwolenia Narodowego i historii Krajowej Rady 
Narodowej odświeżyć w pamieci żyjącego po- 
kolenia niedawne jeszcze dzieje narodu. Już 
dzisiaj zacierają się niektóre daty i fakty. Już 
dzisiaj nie każdy pamieta kiedy i gdzie powsta 
ły KRN lub PKWN. Należy bezwarunkowo te 
K daty i fakty utrwalić. 

1 Jest sprawą historycznie dowiedzioną, że 
w okresach cię'kich zmagań wychodza na 
" jaw utajone siły narodu, bohaterstwo staje się 
zjawiskiem powszednim. Epoka KRN była te- 
go żywym „dowodem. Starsi, m'odzież nawet 
dzieci dawały przykłady męstwa i ofiarności. 
To była jedna cecha tych czasów. Obok niej 
żyła inna i-ta jeszcze bardziej podkreślała zna- 
czenie epoki KRN: byla nią śmiałość myśli jej 
twćlrców. "Trzeba zdać sobie sprawe z ówczes-” 
nej sytuacji politycznej w kraju, żeby to nale- 
życie ocenić. 

Na emigracji w Londynie był rzed polski, 
skómpromitowany haniebną ucieczką przed 
(a Niemcami w r. 1939 i kompromitujący się w 
dalszym ciągu w rezultacie apelu do kraju, a- 
by biernie poddał się okupantowi. Mimo, że 
m'at fundusze i broń i dysponował poważną 
siją zbrojne, w postaci podziemnej Armii Kra- 
jovej,-mimo, że zbrodnie okupanta zagrażały 

sa'acmu istnieniu narodu. 

Walkę z Niemcami podjęły i prowadziły in- 
ne siy. Sily demokracji, ktlre cechowało nie 
triko bohaterstwo w bezpośredniej walce zokd 
paniem, ale i śmiajosć myśli ich kierowników, 
którzy zdawali sobie sprawę ze zgubności do- 
tychczasowej polityki polskiej i potrafili prze- 


W tzecim dniu procest „Liceum“ jako 
ptiwszy skł:da wyjaśnienia oskarżony Sta- 
nisiaw Alenowicz, który przyznaje się całko- 
wo:2 do winy i zaznacza, że główną przyczy- 
ną jego pracy wywiadowczej w „Liceum“ było 

i bezgraniczne zaufanie do swego szefa z okresu 
Wyk rę konspiracyjnej podczas okupacji — 
uka, 


W listopadzie 1944 r. udał się do Lublina, 
gdzie otrzymał pracę w wydziale meclianicze 
nym Dyrekcji Kołei Państwowych. W okresie 
tym oskarżony żbiera informacie kolejowe, 
zyłaszcza dotyczące przekazywania ` ponie- 
mieckiego taboru kolejowego władzom pol- 
skim i radzieckim. W kwietniu 1945 s. ndaie 
sla do Warszawy. gdzie otrzymuje pracę w 
w "ztatach samochodowych „Ciborskiego”. 
W '-m"odzie po powrocie Sidowskiej i Żu- 
ka © luuersa spotyka się z nimi i otrzymuje 
rozkuz podjęcia dalszej roboty konspira- 

. cyjnej. i 


Z początkiem 1946 roku otrzymuje od „Bar- 


m bary“ rozkaz wyjazdu zagranicę, W między- 


ozasie następuje aresztowanie Sadowskiej, 
Wyjazd został utrudwiony i mimo propozycii 
oskarżonego Lasockiego. który również miał 
wyjechać, oskarżony zrezygnował z tego 
przedsięwzięcia, 


Zeznania kuriera „Liceum“ 


Następnie wyjaśnienia składa Mieczysław 
Błaszkiewicz, któremu akt oskarżenia zarzuca 
m. in. łączność między „Liceum“ a II oddzia 
em Andersa, Oskarżony przyznaje się do 

iny. \ 


ł Po omówieniu swoiej pracy konspiracyjnej, 
którą rozpoczął w Wilnie 1943 roku, obrazuje 
pracę kurierską i wywiadowczą, którą rozpo- 
czął w lutym 1945 roku w Lublinie po spotka- 
nin z „Ciborskim*, W pierwszym okresie pel- 
nit frmkcie kuriera pomiędzy Lublinem a War- 
szwwą. Następnie w czerwcu i lipcu 1945 r. na 
rozkaz swojego. szefa wyjeżdża dwukrotnie z 
instrukce] jami Sadowskiej ło Wilna, Na py we 


„prokuratora, w jaki sponso :::dostał się go Związku Radzieckiego, PRE O 


wekslować ją na nowe tory. Uwieńczeniem 
walki i wysiku licznych demokratycznych 
dzią'aczy robotniczych i ludowych, powiąza- 
nych ze zbrojnymi organizacjami partyzane- 
kimi, z podziemnymi związkami zawodowymi, 
organizacjami mlodzieży organizacjami oświa 
towymi itd. — był nowy. kierowniczy ośrodek 
narodu: Krajowa Rada Narodowa. . 


Nieznany jeszcze oficjalnie przez żadne pań 
stwo za granic3, bez środkćw materialnych, 
dziesiatkowany przez Nieme'w, tropiony przez 
rodzimych reakcjonisttw i zbrojny tylko w 
jasny program działania i zaufanie przodują- 
cej czj'ci narodu, ośrodek ten wystąpił od 
razu na arenę, jako rzeczywisty przewodnik 
narodu w jego walce z okupantem o niepodleg- 
toit, wolno% i demokracjs, W kr'tkim czasie 
ośrodek ten, wbrew uzurpatorskiej władzy lon- 
dyńskiej reakcji, stał sią decydującą siłą w 
kraju. 

Jak to się stalo? G'ówne wyjaśnienie tego 
zjawiska tkwi w tym, że ob/z demokracji pol- 
skiej pokazał narodowi prawid'ową drogę dal- 
szego rozwoju: w polityce zagranicznej wysu- 


n4 on myśl oparcia Polski o sojusz ze Związ- 
kiem Radzieckim i przesunitcia granie państ- 
wa ze wschodu na zachód, na Odrę. W polity- 
ce wewnętrznej rozwinął on plan głebokich re- 
form społecznych a przede wszystkim — kon- 
fiskaty ziemi obszarniczej dla chłopów, bez 
wykupu. 

Dzisiaj sprawy te są proste dla każdego. 
Ale w ciemną noc okupacji niemieckiej pro- 
gram ten wymagał niebyle jakiej śmiałości 
decyzji, a przede wszystkim wymaga) jasności 
i dalekowzroczności my*li politycznej. 


Obćz demokracji polskiej wydobył z siebie 
Ww porę i te śmia!oć/* decyzji i tę jasność my- 
śli, a partia nasza zasiwży,ą Się w tym dziele 
nie mało. 


Przekazując narodowi na mocy uchwa!y sej 
mowej druki tekstu PKWN i historii Krajowej 
Rady Narodowej, odświeżymy miníone daty i 
fakty, odówieżymy pamięć ludzi tego okresu 
iich czyny. Tym samym przysłużymy się do- 
brze sprawie wychowania żyjzcych i nowych 
pokoleń, 

Jerzy Nawrot 


Młoczież z $ 


przed Święte a lini Ki 


Zgodnie z az a'ą Centralnego Komitetu 
Porozumiewawczego Organizacyj Miodzieżo- 
wych wszystkie organizacje młodzieżc” > przy= 
stąpiy do wspiłpracy w Komitetach Obchodu 
Święta Odrodzenia, OM TUR, ZWM, ZHP, 
WICI, ZMD — wspólnie manifestować będą 
w dniu 22 lipca. 

W przeddzień Święta organizacje gremial< 
nie uczestniczyć będą w wieczornych ot: 
kach. 

W dniu Święta młodzież organizować bdzie 
zabawy ludowe w świetlicach i na wolnym po= 
wietrzu. Na zabawach tych wystopią artysty= 
czne zespoły młodzieżowe. Rownie: no *bczach 
letnich osiedlach podmiejskich i uzdro  xaćh 
młodzież przygotowuje imprezy arty: ezne 
przy ogniskach, gdzie wsp*lnie z okoliczią lud 


nością świcie będzie ' rocznicą Manifestu 
PKWN. 
Ze względu na przypadający okres „niw 


wszelkie imprezy we wsiach przelotone zašta- 
ty na niedzielę, 20 lipca. Zespoły artystyczne 


kół miejskich poszczegolnych organizacyj gó- 


ścić będą u kolegów swych na wsi. Poza tym 
organizowane bedą w dniu Święta liczne itme 
prezy sportowe oraz symboliczne sztafety mię». 
dzy miastem a wsią. 


Polskie dni w Pradze Czeskiej 


Mimo kilku dni, które upłyneły od chwili 
odjazdu delegacji Rzedu Polskiego w witry- 
nach czechosiowackich fotoińformacji, gesto 
rozrzuconych po ulicach Z'otej Pragi widnieją 
nadal zdjtcia premiera Cyrankiewicza, min. 
Minca i innych czionk'w Rzedu Polskiego. A 
trzeba wiedzieć, że slutlba informacyjna cze- 
chosłowącka cieszy się opinią jednej z najszyb- 
szych i najsprawniejszych w Europie. Tak sa- 
mo nie skończyły się jeszcze komentarze ga- 
zet, omawiających znaczenie i podkre*laj"ce 
ważko:ć szeregu umów sojuszniczych, zawar- 
tych między naszymi dwoma bratnimi naroda- 
mi. 

Rzecz prosta, że odgłosy prasy i wypowie- 
dzi oficjalne na temat istotnego i szczerego 
zbliżenia Nowej Polski i Nowej Czechoslowa- 
cji znajdują swoje odbicie w społeczeństwie 
czeskim. Da! temu wyraz korespon- 
dent „Rudego Prava* centralnego organu Ko- 
munistycznej Partii Czechosłowackiej, ktiry z 
ołówkiem i notatnikiem w reku przeprowadził 
szereg wywiadów z przechodniami 
mi* na wyrywki na ulicy. Praga Czeska żyje 
nadal pod znakiem flag bia'o - czerwonych i 


niebiesko - czerwono - bidiych barw Czecho- 


Wiłna, oskarżony wyjaśnia, że podróż tę od- 
był w mundurze oficera polskiego przy pomo- 
cy fałszywych, dokumentów. 


Wyprawa do Andersa 


W grudniu 1945 r. oskarżony spotyka się w 
Łodzi z „Barbarą” i otrzymuje od niej rozkaz 
udania się do Andersa. 20 grudnia wyrusza w 
drogę i własnym pomysłem dostaje się do 
Regensburga, do wymienionego już w zezna- 
niach Sadowskiej mir. Mikołaja z Brygady 
Świętokrzyskie Stamtąd przy jego pomocy 
podróżuje dalej do Ankony, gdzie wówczas 
mieścił się sztab Andersa. Oskarżony miał 
rozkaz oddania wiezionego przez siebie mate* 
riału płk. Kijakowf, lecz po przybyciu do An= 
kony okazało się, że płk. Kijak zmarł w mie- 
dzyczasie, materiał więc oddał mieznademu so= 
bie z nazwiską wyższemu oficerowi, któzy 
podczas jego trzytygodniowego pobytu we 
Włoszech udzielił mu również dalszych instruk- 
cji, Wywiad Andersa, zadowolony z przesła- 
nych przez „Liceum materiałów wywiadow= 
czych, polecił oskarżonemu zbieranie bardziej 
szczegółowych wiadomości oraz jak najdo- 
kładnieisze informowanie o politycznych sto- 
sunkach w Polsce ze zwróceniem szczególnej 
uwagi na partie polityczne oraz na ugrupówa- 
nid oddziałów wojskowych: i przebywających 
w Polsce oddziałów radzieckich. 


W czasie swego pobytu w Ankonie Błasz= 
kiewicz przyjęty został również przez Andersa 
w siedzibie jego sztabu. Anders przyjął go 
dość serdecznie, kazał mu przesłać wszystkim 
Polakom swoje pozdrowienia i zaznaczył, że 
sytuacja międzynarodowa układa się w ten 
sposób, iż wkrótce wybuchnie wojna., 

Prokuratór: — Czy u Andersa 
mowa o tym, żeby „Liceun“ starało s 
wiad w ZSRR? 


Oskarżony: — Tak, Otrzymaliśmy in- 
strukcie, Śżeby starać się o iuformicie ze 


4310 


była 
się o wy* 


„a apany- } 


(Korespondencja własna z Pragi) 


s'owacji. Czeskie święto narodowe 5-go lipca 
(dzień Husa) i olbrzymi zjazd legionist'w, ja- 
ki miał miejsce w tych dniach w Pradze nie 
wpłyn(y bynajmniej osłabiajsco na wrażenie, 
jakie wywarła tu wizyta delegacji Rządu Pol- 
skiego. 

Wprost przeciwnie: wydarzenia wewnctrz- 
no - krajowe, jak równie} wydarzenia na are- 
nie międzynarodowej komentówane są w Pra- 
dze w aspektach nowopodpisanych umów pol- 
sko - czeskich. 

Jeden z czołowych publicystów częskich 
tow. Wilhelm Nowy, pisząc o wydarzeniach o- 
statnich dni zaznacza m. in. wobec ostatnich 
zdarzeń w Paryżu, wobec pr(b rozdzielenia Eu 
rópy, za jakie można poczytać sugestię pew- 
nych sfer dotyczące planu Marshalla — oży- 


wia'aca się i wzrastająca na siłach przyjaźń pol 


sko-czeska jestdlażycia miedzynarodowego zja 
wiskiem pozytywnym i konstruktywnym kro- 
kiem państw Europy środkowej na drodze po- 
koju*, 

Nie od rzeczy będzie w tym wypadku zaz- 


,naczyć, że z podobnie pozytywnymi omówienia 


mi spotyka się w dalszym ciegu przyjażń pol- 
skó - ćzechosłowacką*w gazetach, wyrażłają- 


~ Trzeci dzień procesu „Liceum” 


Dalsze zeznania oskarżonych 


Prokurator: — rę A 

Oskarżony: — Wojskowe, gospodar- 
cze. 

Prokurator:— Czy mówiono o pogłę- 
bieniu wywiadu w Związku Radzieckim? * 

Oskarżony: — Tak. Mówiono nawet, 
żeby dotrzeć aż do Moskwy. 


Zeznania osk. Karolkiewicza 


Oskarżony do większości zarzucanych mu w 
akcie oskarżenia przestępstw nie przyznaje 
się. Na początku swego wyjaśnienia opowiada 
bogate historie swojej działalności partyzanc- 
kiej i konspiracyjnej, Następnie oskarżony 
przechodzi do omówienia swej działalności wy- 
wiadowczej, zaznaczając, że obecnie, konfron= 
tując tę działalność ze swoją akcją boiową, 
wstydzi się jej, Oskarżony przyznaje się, że 
zbierał wiadomości personalne z terenu Mini- 
sterstwa Bezpieczeństwa i Ministerstwa Obrony 
Narodowej i przekazywał je swoim zwierzch- 
nikom. Przyznaje się również, że brał udział 
w napądzie na Urząd Ziemski w Wołowie koło 
Wrocławia, Zeznaje, że otrzymał wiadomości 
od Łapińskiego z Ziem Odzyskanych, iż. nada- 
rza się możliwość nabycia większej ilości ben- 
zyny dla taboru samochodowego. Celem podje- 
cia tej benzyny zwrócił się do Łapińskiego, 
który wyjaśnił mu, że znajduje się ona w U- 
rzędzie Ziemskim w Wołowie i trzeba zorga- 
nizować napad, w celu jej zdobycia. Udał się 
wtedy w mundurze oficery WP.z bronią do 
Urzędu Ziemskiego, gdzie zastał woźnego, 
któremu wydał polecenie, aby benzyna, spiry- 
tus samochód, znajdujący sięw Urzędzie — 
były przekazane dla celów wojskowych, U- 
czestnicy napadu zrabowali kilkaset litrów ben 
żyny i spirytusu, a następnie sprzedał je, '0- 
trzymane zaś ze sprzedaży pieniądze w siimie 
kilkuset tysięcy złotych przeznaczyli na cele 
organizacyjne. 

Inne zdrzuty, dotyczące organizowania na- 
padów terrorystycznych i zabójstw żołnierzy 
Armii Czerwonei i WP, oskarżony odpiera, 
twierdząc, że o faktach tych dowiedział się do- 
„piero z aktu oskarżenia, 


ze poglądy wsżystkich partii politycznych 
CSR. ° 


Niezwyklę wymowne są tutaj „migawki*, 
ktire umieici o szereg pism w czasie pobytu 
gości polskich w stolicy Czechos'owacji. I tak 
np. ogilne wzruszenie wywo!'a! fakt spotkania 
premiera Cyrankiewicza z radnym miasta Pra 
gi z ramienia Czeskiej Partii Komunistycznej 
tow. Kottem. Obaj — premier Rz”du Polskie- 
go i radny miasta Pragi — przebywali razem 
na trzecim bloku w Mauthausen. 

„Kto śmie wątpić, że braterstwo j przyjaźń 
zawarte w męce i niebezpieczeństwie — nie bę 


jedno z pism praskich, piszec o serdecznych 
spotkaniach wysokich dostojników czechos!o- 
wackich, byłych wiefnićw oboz'w faszystow= 
skich; z ministrami Rzeczypospolitej. Na in- 
nym miejscu w prasie czechosłowackiej znaj- 


rzem tre'ci: „Hilary Minc, jest uwa?any za 
jednego z najlepszych ekonomist'w Europy". 
O min. spraw zagranicznych tow. Modzelew- 
skim napisano „Syn robotnika kieruje polityką 
zagraniczną". Min. Penomocny gen. Wiktor 
Grosz powitany -został peer dziennikarzy cze= 
chosłowackich, jako najlepszy 
wśród dziennikarzy i npliepsty” 
wśród dyplomat” w. 

Szereg artykułów RO ORAS oma- 
wia poszczeg”lne częf/ci umćw polsko - czecho- 


cedensu, Oznaczają one tak silny i ścisły s0- 
jusz miedzy oboma państwami, jak chyba ni- 
gdy dotąd w ich historii. 

Pobyt delegacji polskiej w Pradze spotkał 
się równie? z żywym zainteresowaniem w Au- 
strii. „Wiener Kurier“ omawiajse w jednym 
z ostat. numerów układy polsko-czeskie, stwier 


kolwiek zachowują niezale'no'ć gospodarczą 
obu krajw oznaczają ich jaknaj'ci'lej pojstą 
wspć'!pracę, przekraczajscą jednak normalne 
przyjste umowy o stosunkach handlowych*. 
W tym stanie rzeczy należy stwierdzić, że 
„polskie dni w Pradze Czeskiej* to nie tylko 


go i narod'w Czechosłowacji — lece także wy 
darzenia o ogromnym znaczeniu w życiu mic- ` 
dzynarodowym, a przedć wszystkim w normali 
zacji stosunk'w i w budowie gmachu pokoju 
europejskiego. 

„Rude Pravo“ pożegnała odjeżdłajtćą de- 
legację polską s'owami „umową nasza z Pol- 


ską nie jest zwykłym aktem dyplomatycznym, - 


a wyrazem przyjaźni obu narodów, płynącej z 
głębi serce: — umowa zobowiązuje nas do 
wsp(lnej pracy i wsp(lnej obrony interesów. 
Sedzimy, że wszystko co trzeba było powie- 
dzieć o konieczności naszego zbli*enia zostaio 
już powiedziane dawno. Dokonali*my wielkie- 
go dzieła, łącząc się z Polską w celu obrony na 
szego państwa i ca'ej Siowiariszczyzny. Naj-- 
lepiej ujął to premier rządu Klement Gott- 
wald, wskazując, że położenie naszej Repu- > 
bliki zmieniło się ca'kowicie w nast pstwie 
przesunięcia granicy Słowian na zach*d na O- 
dre i Nysę Łużyckę*. 

Kończec te korespondencje z Pragi nie - 
rzóczy bedzie podać, iż władze amerykańskie 
wstrzymały chwilowo przyjmowanie resztek 
Niemcćw, wysiedlanych. z Czech do Niemiec. 
Przypomina się w Pradze, że te same klopoty 
miala Polska. 

Tym bardziej wiec pomni i świadomi nie- 
bezpieczeństwa niemieckiego Czechos'owacy w 
rozmowach na codzień stwierdzaje wsp” lnotę 
problemów i trudności stojących przed naszy» 
mi obu krajami. 

„Ale odtąd bedziemy wszystkie * 


mowie jeden z towarzyszy czeskich, PIWA; , 


trzys ` 


ds kontynuowane w czasie pokoju?" zapytuje 


dujemy sylwetks min. tow. Minca z komentas - 


dyplomata 
dziennikarz 


słowackich, Umowy te są wła*ciwie bez pre- - 


dza, że „uk'ady polsko « czechosłowackie, jak- ` 


olbrzymie wydarzenia w życiu narodu polskie- ` 


Bieg 


trudnośet |. 


pokonywali wspólnie“ — powiedział mi w roze ) ` 
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Nieuczciwi kupcy ukarani grzywnami: 


od 5 do 50 tysiecy złotych 


W ostatnich dniach komplet orzeka- 
jacy bydgoskiej delegatury Komisji Spe 
cjalnej rozpatrzył szereg spraw o lich- 
wę i spekulacje. W 23 wypadkach posta- 
nowiono -nałożyć "na oskarżonych kare 
grzywny w wysokości od 5000 do 50.000 
zł. Między innymi na karę grzywny ska- 
zani zostali następujący kupcy: 

1) Franciszka Jurkiewicz, wspólwła- 
ścicielka piekarni w Chełmnie, przy ul. 


1 Maja aż. 5 — za uszczuplanie wagi 
chlebą o 25 dkg. na półtora kilogra- 
mowym enka — grzywną w Wyso- 


kości 50.000 zlotych. 

2) Halina Malcewiczowa, wiaśc. skle 
pu drogeryjnego „Halina“ w Bydgo- 
szczy, przy ul. Dworcowej 7, za niedo- 
pilnowanie wystawienia cen w oknle wy 
stawowym na większej 
łów kosmetycznych i drogeryjnych oraz 
brak cen na wszystkich artykułach w 
sklepie — grzywną w wysokości 15.000 
złotych. 

3) Wincenty Styczeń, restaurator 
posiadający przedsiębiorstwo gastro- 
nomiczne w Bydgoszczy przy ul. , Nowy 
Rynek 5, za pobieranie nadmiernych cen 
za piwo — grzywną w wysokości 15.000 
złotych. 

4) Kazimierz Opertowski, właściciel 
sklepu rzeźnickiego w Grudziądzu przy 
ul. Wybickiego 28, .za pobieranie nad- 


Kronika toruńska 

OSTR raa 

| œ Cukier i mydło toaletowe na kolejowe 
karty zaopatrzenia. W sklepach Spoidzielni Ko 
lejarzy w fPoruniu beda wydawne następujące 
towary dg 20 bm. Cukier na karty prae. za 
mies. lipiee br. na kupon nr. 36 — 0,5 kg., rodz. 
'za mies. lipiec br. na kupon mr. 37 0,25 kg., 
dziecinne D za mies. lipiec br. na kupon nr. 43 
0,25 kg., macierzyńskie za mies. lipiec br. ņa 
kupon nr. 56 0.25 kg. 

Mydło toaletowe: 
mies. czerwiec br. 
kawałka. 

,. Obowiązkiem każdego konsumenta jest, ter- 
minowe wykupienie towaru. 

, . Pe upływie wyznaczonego terminu i ikot ń- 
ZER rozdziału konsument przydziału nie 
(obrzyma | Hevmoże rościć probny, Z tego tytu'u 
modnych pretensyj. 
Teatr Ziemi! Pomorskiej l 
1- Kukufka Poznańska rewłe połityczną w 
2-ch czejeiach ` r 

36 947 sztuk bydła na targowisku: h. gga 
ostatniego spedu zanotowano 947 s by- 
dła, w. tym: 316 koni, 4 Buhaje, 89 krów, 8 ja- 
łowizny, 5 cielat, 6 owiec, 18 ków, 20 świń, 14 
warchłaków i 467 prosiąt. 

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 

W sobotę i w niedziele gościnny wystep 
„Kukułki Poznańskiej* z satyrą polityczną w 
2-ch częściach. ) 

x DYZURY APTEK 
„Pod Orłem“ — Rynek Staromiejski 4. 
„Pod Łabedziem* — Kościuszki 19. 


na karty dziecinne 
na kupon nr. 5 — 


za 
cwierć 


części artyku- | 


miernych cen za wędlinę — grzywna. w 
wysokości 40.000 zł. oraz ekspedientka 
tego sklepu Marta Gorszka i Stanisław 
Kminikowski po 5000 zł. grzywny każdy. 
5) Ludwik Grzelakowski, restaura- 
tor w Bydgoszczy przy ul. Marcinkow 
skiego nr. 18, za pobieranie wygórowa- 
nych cen za piwo oraz brak cennika —]| 


grzywną w wysokości 20.000 zł. "TYS 

Walka z wszelkimi przejawami spe: 
kułacji trwa'i trwać będzie z rozrastająr 
cą silg i skutecznościa. Jeśli elementy 
spekulanckie myślą, że „pierwszy zapał 


przeminał*, -to mylą się bardzo, czego 
dowodem są m. in. wymierzone wyżej 
kary. a ia -A aA i + ma 


Ceny i warunki sprzedaży nawozów. sztucznych 


obowiązujące w sezonie jesiennym 


Od dnia 1, 6. 1947 r. obowiązują dla rolni- 

ków jednolite ceny nawozów sztucznych na te | 
Nazwa 

Azotniak 

Saletrzak * 

Wapnamon 

Siąrczan amonu 

Saletra sodowa > 

Superfosfat 16 proc. 

Superfosfat 18 proc. 

Mączka fosforowa 33 proc. 

Tomasyna 15—17 proc. 

Sól potasowa ca 40 proc. 

Sól potasowa ca 50 proc. 

Wapno nawoz. palone, miel. 85 proc. 

Mia! wapienny przemiel. ca 50 proc. 

Miał wapienny odpadkowy ca 40 proc. 

Kamień wapienny mielony ca 98 proc. 

Sprzedaż nawozów rolnikom odbywa się za 
gotówkę po cenach jak wyżej z tym warun- 
kiem, że każdy rolnik, który kupił w spółdziel 
ni ńawozy sztuczne: azotowe, fosforowe pota- 
sowe podpisuje jednocześnie zobowiązanie, na 
podstawie którego zobowiązuje się bezwzględ 
nie dostarczyć tejże spó:dzielni najpóźniej do 
dnia 31. 12. 1947 r. zboże (żyto, owies lub jęcz 
mień) wg. relacji: 


Za każde 100 kg. nawozów azotowych 
60 kg. żyta, lub owsa, lub jęczmienia; 

za każde 100 kg..nawozów fosforowych — 
35 kg. żyta lub owsa, lub jęczmienia: 


Komisja Specjalna przystąpi 


Z. 


1947 


renie całej Polski, we 
sprzedaży, a mianowicie; 
Cena za 100 kg. 
1.635— łącznie z opakowaniem 
1.730,— łącznie z opakowaniem 
1.295,— łącznie z opakowaniem 
1.575,— luzem 
1.925— łącznie z opakowaniśm 
865,— |ącznie z opakowaniem 
965.— łącznie z opakowaniem 
745,— łącznie z opakowaniem 
965,— łacznie z opakowaniem 
955— luzem 
„ 1.175,— luzem 
240,— łącznie z opakowaniem 
< 100, — luzem 
k 80, — luzem 4 
120,— luzem PY q 

za każde 100 kg. nawozów potasowych — 
30 kg. żyta, lub owsa, lub jęczmienia. 

(Zboże może rólnik odstawić równocześnie 
przy zakupie nawozów sztucznych, wówczas 
nie potrzebuje podpisywać zabowiązania). 

Za odstaw: -one zboże rolnik otrzyma od 
spóidzielni zap'atę po cenie dnia dostawy wg. 
notowań Gie.dy Zbóżowo = Towarowej. 

Zakupione przez spółdzielnie, w związku ze 
sprzedażą nawozów sztucznych, zboże, prze- 
znacza się, zgodnie z decyzją władz do dyspo- 
zycji Funduszu Aprowizacyjnego. 

Sprzedaż po innych cenach i na innych wa 
runkach jest niędozwalona i karałna, 


ia 


wszystkich punktach 


wm es 


y” 


do ścigania przemytników 


Ostatmio odbyła się w delegaturze - Komisji 
Specjalnej w Bydgoszczy konferencja z udzia 
lem przędstawicieli „Urzędu Celnego w Byd- 
goszczy, Okręgowego Inspektoratu- Ochrony 
Skarbowej. Wojewódzkiego Urzędu Bezpie- 
czeństwa Publicznego oraz Woj. Komendy Mi 
licji Obywatelskiej. 
nawiązanie współpracy pomiędzy Komisją, Spe 
cjalną, a odnośnymi urzędami w sprawie ści- 
gania przemytu towarów z granic Rzeczypo- 
spolitej Polskiej. Wypadki takie w ostatnim 
czasie stale wzrasfają, 2 ponieważ przemyt tó- 
warów zwłaszcza przy zawodowym uprawia- 
niu tego rodzaju procederu, ma cechy powaź 
nego szkodnictwa gospodarczego, przeto i w 
tę dziedzinę przestępstw wkroczyła Komisja 


Konferencja miala na Spo 


Specjalna. Zebranych poinformowano jakiego 
rodzaju sprawy Komisja Specjalna będzie 
przejmować do swego postępowania. W wy- 
padkach recydywy i zawodowego uprawia- 
nia przemytu towarów Komisja Specjalna sta- 
wiać bedzie wnioski o-osadzenie sprawców 
w obozie pracy. 


[36 milionów złotych miesięcznie 


na pomoc studentom 


Ministerstwo Oświaty pizeznacza 36 milio 
nów z otych miesięcznie na nemoc studentom. 
Należy zaznaczyć, że pomoc żywnościowa dla 
studentów w okresie od marca do lipca r. b. 
wzrosła z 6 do 24 milionów- złotych. 


Ze sportu 
Brda — Gwiazda 5:0 (2: 0) 


Wczoraj mimo dnia powszedniego i de- 
(szczu dużo przybyło na Stadion Miejski w 
Bydgoszczy zwblennik'w sportu piikarskiego. 

Rozegrany zosta! mecz między miejscówy= 
mi A-klasowymi drużynami; KKS „Brda*”i 
TS „Gwiazda*. 

Rezultat spotkania, w którym Brdą poko- 
na'a Gwiązda 5:0, świadczy wyraźnie, jak du- 
ve znaczenie dla zawodników mają zawody z 
dobrymi przeciwnikami. Ostatni mecz Brdy z 
Cracovią nie był bez wpływu na wczorajszy 


wynik, Atak grał po raz pierwszy dobrze, obro- 


j na bardzo łatwo likwidowa!'a każde zamierze- 


mie napastników Gwiazdy. Do przerwy koleja- 
rze strzelili dwie bramki. Po przerwie gra to- 
| 'ezýta wyłącznie na przedpolu bramki 
gwiaździstów, gdzie obrońcy mimo rozpaczii- 
«wej obrony musieli jeszcze trzy razy kapitu- 
łować. 

Bramkami dla Brdy podziełili się: Adamo: 
wicz 2, Ziółkowski 2, Witt 1. » 
*  Sędziowat ob, Sieradzki. (DY Ebda 54 

LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA ~ 
i POLSKI a 

* Wczoraj w Warszawie na Stadionie Woj- 
ska Polskiego odbył się pierwszy dzień lekko- 
atletycznych mistrzostw Polski, w których 
wzieło udzia! 208 lekkoatletów ze wszystkich 
okregów Polski. 

Z rozpoczeciem zawodów wciaągnieto na 
maszt przy dźwiękach hymnu narodowego fla- 
ge o barwach narodowych. Powitalne przemó= 
wienie wygłosił miń. Oświaty ob. Skrzeszew- 
ski. 

W biegu na 100 m. zwyciężył Jaraczewski 
w czasie 11,1. Na 400 m. Buhl z Bydgoszczy 
51,4. Na 1500 m. Widerski z Wisły czas 4.13,8. 

Na 10.000.m. zwyciestwo odniós! Kielas 7 
gdańskiego Zrywu w czasie 33,26. Bieg 3000 
m z przeszkodami pierwszy był Kłoda z Cie- 


się 


szyna 10:41,8. > 
W rzucie dyskiem T Łomowski 43,48 m. . 
W skoku w dał I Adamczyk 6,98 m. p 


W skoku wzwyż Zwoliński 175 em. (D) 
GARBARNIA — KKS (OLSZTYN) 6:0 (2:0) 

Wczoraj rozegrany został w Krakowie mecz 
piłkarski o wejście do klasy państw owej. 

Spotkały się drużyny trzeciej grupy Gar- 
barnia i KKS (Olsztyn). Garbarnia, która w 
tabeli znajduje sią obecnie na trzecim miejscu 
pokonaja zdecydowanie KKS 6:0, prowadząc 
do przerwy 2:0. (D) 


Komunikat R. C. A. 


„ R. C. A. podaje do wiadomości posiadaczy 
kart R. C A. że na terenie miast wydzielonych 
j: Bydgoszczy, Torunia, Grudziądza, Iqowro 
cjawia i Włocławka na karty zaopatrzenia z 
m-ca lipca rb. piekarnie zakontraktowane 
przez R. C. A. wydawać będą chleb pszenno- 
żytni w terminie: 
od 16—23 lipca br. na odcinek 44, 45, 46. 
47 po 0,5 kg. chleba na I - prac., na odcinki 5 
i 6-po 0,5 kg. chleba na I - rodz. oraz na od- 
cinki 5 i 6 po 0,5 kg. chleba dodatku „C“. 
od 24—31 lipca br. na odcinki 48, 49, 50, 
51 i 52 po 0,5 kg. chleba na I - prac., na od- 
cinki 7 i 8 po 0,5 kg. chleba na I - rodz. oraz 
na odcinki 7'i 8 po 0,5 kg. chleba dodatku „C”. 


Recenzje teatralne 


„pzklana menażeria“ - 


Ostatnia premiera Teatru Polskiego w bież. sezonie 


„Szklana menażeria“ — taki jest tytuł sztuki 
współczesnej w dwu częściach i siedmiu obra- 
zach, której pfemiera odbyła się w dniu wczo- 


rąiszym w teatrze bydgoskim. Sztukę napisa? 
Tennessee Wiliams — przełożył ją Ryszard 
Ordyński, znany reżyser filmowy. Jest ta 


należy dodać: 
` Oto treść, 


nie tylko sztuka współczesna -—— 


nowoczesna i dziwna... która w 


pierwszej chwii — wydaje się banalni: A- 
mandà, kobieta, opuszczona przez męża, Jest 
matką dwojga dorosłych już dzieci: syn Tom 


— utrzymujący całą rodzinę, urzędnik biuro- 
wy z płacą 60 dolarów miesięcznie, i ułomaa 
choć ładna córka 


Laura. Jest jeszcze Koieza 
Toma, Dżim — ale o nim późnie.. Amanda 
kocha swoie dzieci -—— pragnie ich szczęścia, 


nie umie sobie jednak z nimi poradzić. Jest 
gàdatliwa i nieco zdziwaczała. Żyje wspomnie- 
niami rzekomo promfennej i dostatniej prze- 
szłości — niepotrzebnie prawi morały syrowi 
i córce, jest zupełnie bezradna, ieŚ'* idzie o do- 
bre współżycie z dzięśmi. Syn Tom czuje do 
swej.matki wyraźną nióchęć. Działa mu na 
nerwy zapewne nie w mnuieiszym stopniu, 
miż działała na nerwy ojcu, który miał cość 
nudnego i nieznośnego życia i dlatego zapewne 
uciekł. Tom pragnie uczynić to samo, aic w 
gruncie rzeczy ma dobre serce i szczerze ko- 
chą Swą siostrę LŁiurę, już choćby dlatego, że 
est ułowua. nieporadna, przerażona życiem. 
którego się boj, zupełmie bezbronna w odnie- 
sieniu do matki, Laura nie zdaje sobie sprawy. 
że mimo swej ułornnośŚci jest ładna — wydaje 
Się jej, że wszyscy nią gardzą. że,wszyscy się 


z niej. śmieją; pokornie znosi morały prawion£ 
| pipenn: a „= We mä sil, aby zdobyć so 


bie pozycię w życiu. Boś się ludzi i świàtą"í 
nauki pisania na maszymie — choć matka usta- 
wicznie i z maniackim uporem stara się ja 
przekonać: „Jeśli mie potrafisz pracować — 
wyjdź za -mąż!” Któż zwróciłby uwagę na ku= 
lawą, zastraszoną dziewczynę? Któż zechciał- 
by się z nią ożenić? Laura ucieka ze szkoły. 
Całymi dniami przesiaduje w donn, bawiąc 
się szklanymi figurkami zwierząt lub słucha- 
iąc ciągle tych samych starych nagrań gramo- 
ionowych —. jedynej painiątki, pozostawionej 
przez ojca, „Szklana menażeria! —= Tom. 
Amanda i Laura — to także bezradne, bezwolne 
figurki, nie umiejące przełamać krat klatki, nie 
umiejące wyzwolić się z szarości bezsensow - 
nego życia, To właśnie jest powodem histerycz- 
nei wrzaskiiwej wymiany zdań i "awe Że Wà- 
riackich %wantur, jakie dzieją się stałe w czte- 


rech ścianach zacisznego, lecz jakże. obcego” 
całej rodzinie domu. 

Resztkami zdrowego rozsądku mat- 
ka postanawia: „Tom musi przestać pić, To go 


zabija! Laura musi wyjść zamąż — to ią uraz, 
tuje. Tom, przyprowadza więc do domu swego 
kolege, Matka twierdzi. że człowiek ten nà 
pewno zakocha sie w Laurze, Jeśli poślubi ją, 
Tom będzie mógł raz wreszcie iść śladami oj- 
ca. Niech jedzie w daleki świat — niech za- 
pommi wtedy-o ułomnej siostrze i zuienawiśdzo- 
nej matce, . 

Tom przyprowadza swego kolegę Dźima. nic 
mu mie mówiąc, że ma siostrę. Dźim — to mło- 
dy, zdrowy psychicznie i fizycznie. zadowolony 
z życia chłopiec. Wierzy w Siebie i w swą 
szczęśliwą gwiazdę. Ulega czarowi Laury; 
podoba mm -się jej aścśmialość, meporada, po- 


czucie własnej niższości wobec. innych zdro- 
wych ludzi, Jest przy tym ładna i... jak się 
okazuje, jest jego szkolną koleż anką sprog! 
sześciu lat. Dżim konstatuje ze zdumieniem. 
że Laura od wielu lat jęst w nim beznadziejnie 
zakochana Cóż z tego? Dżim ma narzeczoną; 
już za parę tygodni ożeni się z nią, Choć tak 
bardzo podoba mu się siostra Toma, nie wołno 
mu czynić Laurze. jakichkolwiek nadziei. Dżim 
jest uczciwy; wyjawia całą prawdę i odchodzi, 
na próżno starając się uzdrowić z apatii biedna, 
w tej chwiii zupelnie już złámāną psychicznie 
Laure. Odchodzi takżę i Tom. Nie potraij żyć- 
pod jednym dachem 7 matkąef siostrą.. Dwie 
samotne, bezradne kobiety zostaja w kręgi 
szarego, anormałnego życiowego zgorzknieniń. 
Go się z nimi stanie? Autor nie daje na to ed- 
powiędzi! ] 

To wszystko! Czy można mieć pretensię do 
autora. że nie rozwiązuje poruszanych przez 
siebie w sztuce prablemów? Sztuka wbrew 
zwyczajowemu prawą amerykańskich utwo- 
rów scenicznych nie kończy, się „happy €n- 
dem“ — to dobrze. Aje dlaczego w sztuce, 
piśanej z dużym nerwem dramatycznym i c>- 
kawie pomyślanej, brak rozwiązania? O co 
chodziło autorówi „Szkłanej menażerii «o? Do 
czego dążył? Jęden' z hajwybitniejszych auto- 
rów czeskich okresu międzywojeńsego Karol 
Czapek był zdania, że „nie wolno pisarzowi 
tworzyć dla. własnej przyjemności musi 
zdać sobie sprawę z tego, jaki skutek yy- 
wrzeć może na czytejnikn, względnie widzu, to 
— co stworzył autor. Ciąży na nim duża od- 
powiedziąlniość. Może zasiać w Sercu człowie- 
ka ziarno niepokoju. Może mu i tak już ciężkie 
życie skomplikować zagadnieńiem. którego nie 
umie, w zględnie nie chce rozwiązać”. 


Takie właśnie złe myśli, kto wie czy mie 
większość "widzów wyńńosła z teatru, Choć 


właściwie sztuka mogła oczarowa© doskona= 
lym przekładem i świetnie napisanymi scenauk 
o dużym- uapięcia dramatycznym | pracowką 


reżyserią oraz ze smakiem pomyślaną i wy- 
konaną dekoracją, a przede wszystkim grą 
aktofów, Zofia Modrzewska 4 tym razem nie 
zawiodła. Zdobyła się na śmiały eksperyment, 
obsadzając sztukę siłami zupelnie młodyini w 
zestawieniu z doświadczoną i utalentowaną aj- 
tystką Heleną Krzywicką, Której powierzyła 
rolę matki. To zestawieme było eksperymen- 
tem niebezpiecznym, ale powiodło się. Hiero- 
nim Konieczka jako Tom pierwszy raz miał 
pełuą okazję wykazania swych niewątpliwych 
walorów. na ogół przez cały czas potrafił za- 
chować należyty umiar. zarówno wtedy, gdy 
w prologu wprowadził słuchagzy w tok sztuki, 
względnie wypowiadał słowa, wiążące poszcze- 
gólne sceny, jak.i wtedy, gdy był już postacią 
sztuki, 


Laura Stanisławy Masłowskiej — jako bie- 


dna, cierpiąca na kompieks niższości dziew= 
czyna, była. postacią wzruszającą. Ryszard 


Marzecki jako Dżim miał rolę kto wie. czy nie 
„najtrudniejszą. Autor rolí tei nie opracował 
wyraziście. Dżim zjawia się na scenie dopiero 
w drugiej połowie sztuki — mówi niewiele, á 
słowa jego nie mają dużego ciężaru gatunko-= 
wgo.Marzecki stworzył jednak na ogół udatny 
typ zdrowego. wesołego. pogodzonego z życiem 
chłopca, który umie szczerze się śmiać. Jako 
młody adept sceny Marzecki nie sadzi się na 
szarżowanie i czyni słusznie, zachowudąc 


wstrzemięźliwość w° wypowiedziach aktor- 
skich. lecz coraz. swobodniej rusza się na 
scenie, 


Ciekawie pomyśl ana przez reżyserkę eż: 
drzewską inscenizacja (wykorzystanie przed- 
niej części sceny przed kurtyną i połączenie 
ze scena m'eiscz orkiestry) dodaje Sz* 113 wieku 
nowoczesności, Dekoracje Antoniego Muszyń- 
skiego w zupełności dostosowane do zólnego , 
nastroje. W rezultacie dużego zbiorowego Wys | 
sitku niewielkiego zespołu artystów uirzejsślny „ 
na scenie naszego teatrit now Oczesiią sztukę 02 ʻ 
byczaj jową w typie dotąd nam tu, w Dydgosze, 
czy nieznanym. _ Zdzisław Kunstmań__- 
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Kalend. Rzym.-Kat, św. Małgorzaty. 

Kalendarzyk S'owiański — Radomi'a. 

Wschód s!'ońc: 3.32, zachód 19.52. 

Apteka dyżurna do dnia 18 bm. włącznie 
przy ul. 3-go Maja 16. 

Milicja Obywatelska —— tel. 10-59 i 16-62. 

Straż Pożarna — tel. 12-34. 
* Karetka Pogotowia PCK — tel. 15-41, ul. 
Przedmiejska 1. 

Lekarz dyżurny: w dzień dr. Poznański, pl. 
Dabrowskiego 14, noc dr. Górska ul. Kraszew= 
skiego 36. ` 


WYCIECZKA ZAGRANICZNA ODWIEDZIŁA 
WZOROWE GOSPODARSTWO W POW. 
WŁOCŁAWSKIM 


Dnia 12 bm. do wsi Czerniewiczki, gm. Ko- 
wał przybyła wycieczka zagraniczna, składa- 
iąca się z przedstawicieli St, Zjednoczonych, 
W. Brytanii, Szwecji, Holandii i Danii, Przed- 
stawfciele ci zwiedzili gospodarstwo rolnika 
Śpiewakowskiego, jedno ż najbardziej wzoro- 
wych gospodarstw rolnych w powiecie włoc- 
ławskim, W czasie zwiedzania wycieczkę o- 
prowadzali przedstawiciele władz nowiato- 
wych, samorządowych, rolnych i miejscowe- 
go społeczeństwa. (Jur) 


NIEDZIELNE PRZEDSTAWIENIE 
„KRÓLA WŁOÓCZĘGÓW: 


Diś zespół teatru toruńskiego wystąwi po 
raz drugi pe!ną humoru i werwy komedię mu 
zyczną Mac Carthy'ego „Król włóczęgów”, z 
muzyką R. Frimmla, w ópracowaniu teksto- 
wym Juliana Tuwima. Udział bierze cay ze- 
spół Teatru Ziemi Pomorskiej. Sobotnie przed 
stawienie, które odbylo się przy wypełnionej 
sali wykazało, ġe teatr toruński w dalszym 
ciągu opracowuje sztuki bardzo starannie i 
daje widzom 'rzeczy stojące na dobrym pozio- 
mie, unikając tanich-i banalnych efektów. W 
rołach głównych występują Maria Mincerów 
na i Leon Gołębiowski. Reżyseruje Broniew- 
ską; dekoracje Torwirta, kierownictwo mu- 
zyczne zaś spoczywa w rękach H. Czytża, Z za 
dowoleniem przyjąć należy przyjazd teatru 
Ziemi Pomorskiej do Wi'ociawka, odczuwają- 
cego ostatnio brak imprez teatralnych. (dw) 


DZISIEJSZE MECZE PIŁKI NOŻNEJ 

.. Dziś na stadionie Miejskim zostaną rozegra 
ne dwa mecze pi'karskie. O godzinie 17-tej 
zmierzy się drużyna Klubu Sportowego „U- 
nia“ z Grudziądza z drużyną „Zryw H“. Bę- 
dzie to mecz z cyklu rozgrywek o mistrzo- 
stwo klasy C. 

, O mistrzostwo klasy „B”, o godzinie 19-tęj 
zostanie rozegrany mecz piłki nożnej pomię- 


dzy drużyną „Zrywu“ z Kutna, a wloclaw- 
skim „Zryw I“. (dw) 


CZY NIE ZA NISKO? 

Niektóre sklepy, oraz zakłady posiadają 
tak zwańe „markizy”, to jest osłony witryn 
przed słońcem. Markizy te w kilku sklepach 
są umieszczone tak nisko, że utrudniają prze- 
chodniom przejście. Ramy od os'on są umiesz 
czone na wysokości około 1 metra 60 centy- 
metrów. Nie można się więc dziwić, że zdarzy 
ty się już wypadki uderzenia głową o te napo 
wietrzne przeszkody. Dziwić się należy, że 
„markizy“ nie zostały po tych wydarzeniach 
podniesione odrazu i że trzeba na to zwracać 
specjalną uwagę. Rozumiemy konieczność osło 
nięcia witryn, niemniej uważamy, że można 
tego dokonać bez utrudnienia przejścia prze- 
chodniom. (dw) 


UNIEWINNIONY OD ZARZUTÓW 


Przed Sądem Okręgowym we Włocławku 
stanął Mieczysław Szpankowski, urodzony w 
Lipnie, oskarżony o to, że w roku 1942 nakła- 
niał w obozie koncentracyjnym jednego ze 
współwięźniów do złożenia fałszywych ze- 
znań przed gestapo, 

Przesłuchani przez sąd Świadkowie stwier- 
dziłi między innymi następujące szczegóły: 
Pewnego dnia jeden z gestapowców wszedłszy 
na salę, wskazał na więźnia Porębskiego ř o- 
świadczył: „Zginiecie wszyscy przez niego”. 
Na Salr żapanowśało zdenerwowanie, Wówczas 
Szpankowski w podnieceniu zawołał: „Mam 
żonę i dziecko i hie chcę ginąć*. Natomiast 
nikt ze świadków nie potwierdził faktu zmu- 
szania Porębskiego przez S:>ańkowskiego do 
składania zeznań przed g:stapo. Wobec po- 
wyższego Sąd Okręgowy wydał wyrok unie- 
winniający, (dw) 


A 


Sir. 


r 


Obóz letni Związku Walki Młodych 


Oddziat Włocławski ZWM zorganizował w 
roku bieżącym obóz letni dla swoich człon- 
ków. Obóz ten znajduje się w malowniczo po 
łożonej okolicy, koło Siewierska. Pierwszy tur- 
nus obozowy obejmuje 50 cz'onków, którzy za 
mieszkują w namiotach. M'odzież spędza więc 


nie tylko dzień, ale i całą noc na świeżym po 
wietrzu, gdyż w czasie snu skrzyd'a namio- 
tów są szeroko  rozchylone. W obozie panuje 
ład i porządek. Kietownictwo przestrzega ści- 
słego. stosowania się do regulaminu. Godziny 
posiłków oraz codziennych zajęć obowiązują 


Uczniowska Spółdzielnia Pracy 


Na terenie tut. szkół jeszcze w listopadzie 
1946 roku została zorganizowana uczniowska 
spółdzielnia pracy. Uczennice, które zorgani- 
zowały spółdzielnię, natychmiast po powołaniu 
zarządu i rady nadzorczej przystąpiły do wy- 
konywania robótek kobiecych łak np. szycie, 
haft, prace szydełkowe, dziewiarskie itp. Wy- 
szkolone specjalistki potworzyły fachowe pod- 
sekcie: rękawiczniczą, szałiczkarską, czap 'cza 
swetrów i skarpet. W okresie jesiennym wy- 
konano: 12 par rękawiczek damskich, 4 pary 
skarpet, 3 szaliki, 4 czapeczki, 3 sweterki dzie- 
cięce, 2 pulowery męskie, 3 damskie bleżery 
15 par męskich rękawiczek. Za wykonaną pra- 
cę wypłacono uczennicom ponad 10.000 zł. — 
Wiosną wykonano 2 sportowe pulowery, a 
nadto”13 tuzinów chusteczek męskich i dam- 
skich. Praca nad wykonaniem chusteczek by- 
ła bardzo utrudniona ze względu na brak szy- 
fonu i jedwabiu, 


Kuratorium Okręgu Szkolnego Pomorskiego 
zainteresowane wynikami pracy tej spółdzielni 
przyrzekło udzielić poparcia przy przydzia- 
łach tekstylnych. fa szut ozara istnieje ns- 
dzieła, że w przysziym roku szkolnym zakres 
pracy zostanie rozszerzony. Zarząd spółdzielni 
ma zamiar na jesieni roku bieżącego uruchomić 
warsztat introligatorski dla chłopców, którzy 


teatru Ziemi 


będą korzystać z warsztatów Włocławskiei 
Spółdzielczej Księgarni „Pochodnia*. We wrze- 
śniu będzie również zorganizowany kurs robót 
dziewiarskich i szycia, (Jur) 


wszystkich. Obok tego zaś pozostaje sporo cza 
su na rozrywki w postaci gier sportowych, 
zawodów i ćwiczeń. Poza tym prowadzone są 
odpowiednie pogadanki, które przyczyniają 
się do pogłębienia wiedzy ZWM-owców. 

Kierownikiem obozu letniego jest przewo- 
dniczący włocławskiego oddziału ZWM tow: 
Popek. Turnus obecny będzie trwać do dnia 
15 bm, po czym nastąpi odjazd do Włoc'awka 
do obozu zaś przybędą uczestnicy zgłaszający 
się na następny turnus. Przewidziane jest zor- 
ganizowanie kilku kolejnych turnusów. Na na 
stępny wyjazd można jeszcze się zgłaszać do 
dnia 15 bm., do sekretariatu Włociawskiega 
Związku Walki M!odych, przy ulicy Słowac= 
kiego, w godzinach urzędowania. (dw) 


qr 
Włocławek przygotowuje się do 


uroczys'ego obchodu trzeciej rocznicy Manifestu bipeoedo 


W ub. pistek, dnia 11 bm. odbyło się ze- 
branie organizacyjne komitetu. obchodu trze- 
ciej rocznicy historycznego Manifestu Lipcowe 
go, który stanowi podstawę ustroju i organi- 
zacji Polski Ludowej. Dzień 22 lipca obchodzo- 
ny bądzie w calej Polsce bardzo uroczy! ście. 

Na piątkowym zebraniu komitetu ustalono 
program uroczystości włocławskich. Wieczo- 
rem dnia 21 lipca odbsdzie się capstrzyk, we 
wtorek, dnia 22 lipca, o godzinie 12-tej, w sali 
Kujawskiej akademia, na 
kt'rą się zlożą — częlć oficjalna i ar- 
tystyczna. W czątci oficjalnej przemćwienia 
wyg osz}: przedstawiciele Stronnictw Demo- 


| kratycznych. Wojska oraz młodzieży. Przewi- 


dziane jest riwuież jedno przemćwienie o zna 
czeniu bitwy pod Grunwaldem, której rocznica 
będzie obchodzona łącznie. W czci artystycz 
nej wystąpi zespół świetlicy fabryki Fajansu 


Rozwój spółek łowieckich 


na terenie powiatu włocławskiego 


Niszczycielska gospodarki okupantów dała! 17.323 morgów było załedwie 215 sarn, 16 dzi- 


się odczuć we wszystkich 'dziódzinach naszeg 

Życia, Nie ominęła ona również i łowiectwa. 
Niemcy, nie dbając zupełnie o powiększenie 
zwierzostanu, trzębili. bezlitośnie tereny ło- 
wieckie ze zwierzyny. Tego rodzaju gospodar- 
ka doprowadziła dó olbrzymich zniszczeń na- 
szego zwierzostańu. 5 

Wiemy wszyscy, że łowiectwo jest nie tylko 
rozrywką ale przy racionalnej gospodarce i 
troskliwej opiece nad zwierzostanem może dać 
poważne zyski gospodarcze w posłaci ubitej 
zwierzyny, 

Powiat włocławski - posiada znaczne prze- 
strzenie lasów szczególnie w części północnej, 
wzdłuż lewego brzegu Wisły. Te tereny przy 
odpowiednio troskliwej gospodarce mogłyby 
z czasem stać się poważnym rezerwatem zwie- 
rzyny. Przed zniszczeniem, dokominym przez 
Niemców na ogólną powierzchnię 255.290 mor- 
gów mieliśmy 31.847 morgów lasu. Stosunek 
ten zmienił się na niekorzyść, niemniej starā- 
niem naszym jest i będzie nie tylko stan ten 
przywrócić, ale go polepszyć. Musimy bowiem 
pamiętać o tym, że przed rokiem 1939 gospo- 
darka leśna oraz opieka nad zwierzostanem w 
naszym powiecie nie nałeżały do najlepszych. 
Dla przykładu można tu przytoczyć, że w roku 
1930 w lasach państwowych na przestrzeni 


Potworny: mord 


Nieletni 


Mieszkańcy Wrocławia zostali wstrząśnięci 
do głębi morderstwem, dokonanym 26 ub. m. 
na osobie znanego ze swych przekonań i dzia 
łalności demokratycznej, powszechnie poważa 
nego profesora Liceum Pedagogicznego i o- 
środka szkoleniowego przy.Państwowej Fabry 
ce Wagonów — Józefa Czechowskiego. 

Morderca $. p. prof. Cżzechowskiego okaza: 
się uczeń IV kl. gimnazjum pedagogicznego, 
17-letni Mieczysław Noworol, członek organi- 
zacji terrorystycznej, otrzymującej dyspozycje 
od ośrodków zagranicznych. Organizacja ta 
działała na terenie woj. wrocławskiego, sta- 
wiając sobie za cel mordowanie członków 
stronnictw demokratycznych, specjalnie człon 
ków PPR. Terroryści zdołali zwerbować do 
organizacji niektórych uczniów miejscowego 
Liceum. g: 

Wiładze Bezpieczeństwa zlikwidowały roz- 
gałęzioną organizację terrorystyczną i wykry 
ły zna ilość broni, Wśród aresztowanych 
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ków i 400 zajęcy. W całym powiecie w tym 
samym roku mieliśmy: 16 dzików, 550 sarn i 
większa ilość drobnej zwierzyny. 

Z podanych wyżej liczb wynika, że stan 
zwierzyny w naszym powiecie był skromny, 
a dzisiaj jest jeszcze mniejszy. Stan. ten musi 
ulec w najbliższych łatach poprawie. Zadania 
tego podjęły się między innymi Spółki Ływiec- 
kie, Jest ich na naszym terenie 12, w stadium 
orgidmizacji zaś dalszych 14. Teren, należący 
do nich, znajduje się pod opieką, która bączy 
1a przestrzeganie przepisów łowieckich. 

Zwierzyna leśna ma licznych wrogów, któ- 
rzy przyczyniają się do jej niszczenia, Najbar- 
dziej znanym iest kłusownictwo, to jest po- 
lowanie w okresach niedozwolonych na tere- 
nach zakazanych į bez zezwoleń regulujących 
ie sprawy. Poważnymi szkodnikami są psy, 
walęsające się po lasach bez, opieki, które za- 
smakowawszy raz w polowaniu, pustoszą niejsd 
nokrotnie młodą zwierzynę, wypłaszając resz- 
tẹ. Walka z tym szkodnikiem jest trudna i do- 
tychczas nie dała dostatecznie zadawalających. 
wyników. Natomiast walka z wnykarstwem í 
kłusownictwem na terenie naszego powiatu jest 
już bardzo skuteczna, Surowe kary dła szkod- 
ników i coraz troskliwsza opieki nad zwierzo- 
stanem dają pożądane wyniki, (dw) 


Uczeń ś'madzjum pedaśośiczneśc zamordował swego proiesora 


we Wrocławiu 


organizacji terrorystycznej 


znajduje się również morderca profesora. 

W tóku dochodzenia ustalono, że w przed 
dzień zabójstwa 25 czerwca rb. o godz. 15.00 
odbylo się w parku zebranie, na którym No- 
worol otrzymał rozkaz zamordowania profes: 
ra Czechowskiego. Nazajutrz 17 uczniów gim- 
nazjum, wśród których znajdował się rów- 
nież Noworol, urządziio libację na cementa- 
rzu. Po skończonej libacji o godz. 19 Noworol 
podgzedł do wychodzącego ze szkoły. prof. Cze 
chowskiega i zaproponował mu obejrzenie dy 
namo, które znajduje się rzekomo w zburzo- 
nym domu, naprzeciw szkoły. 

Prof. Czechowski, nie podejrzewając pod- 
stępu, udał się z mordercą na wskazane miej- 
sce. Gdy okazało się, że dynama tam nie ma, 
Noworol oświadczył, że widocznie zostalo 
skradzione. Wracając Noworoł wystrzałem w 
tył głowy tanit śmiertelnie idąc 7 p nim 
profesora. Po dokonaniu morders'wa, za» tce 
udał się do internatu szkolnego, 


jfłoszemia łamow | io. 
1 mm 45,— me pe wyżej 
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za 1 mm 30,— 


10,— zł, Tłustym drukiem 


j 200 mm za 1 mm 60,— 

od 51 do 100 mm za 1 yt 37,50 zł, od 104 do got mm za 
1 mm 60, powyżej 200 mm za 1 mm 
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malna iia46 40 słów, Ogłoszenia drukowane w nieczeie i świąta RA 
sce zast zełone w tekscie 100 proc. drożej — Układ ‘abot, 100 proc, droże t 


pod kierownictwem tow. Stepniewskiego, Ze- 

"spół ten wystawi jednoaktowy obraz sceniczny 
oraz da kilka dekłamacji. W dalszym cięgu 
programu przewidziany jest występ Kujaw= 
skiej Kapeli Ludowej przy Towarzystwie Uni- 
wersytet(w Robotniczych oraz numery solowe, 

W godzinach popołudniowych urządzona zo 
stanie zabawa ludowa w parku Miejskim i 
przedstawienia bezpłatne, . Wieczorem zespół 
teatralny przy Zwięzku Transportowców Samo 
chodowych pod kierunkiem tow. Buczkowskie- 
go wystawi w teatrze Ziemi Kujawskiej trzy- 
aktową komedię. Przedstawienie to będzie rów 
nie» bezplatne, 

W dniu tym odbędzie się także przysięga 
żołnierzy miejscowego puiku. 

Na wsi rocznica ta będzie obchodzona w 
„dniu 20 bm. ze względu na rozpoczęty okres 
żniw, 

Komitet obchodu uroczystości we Włociawa 
ku postanowił wyłonić sekcję wykonawczą 
ktirej zadaniem będzie opracowanie ' szczegó- 
tów technicznych obchodu oraz bliższe zapoz- 
nanie się, z poszczeg: nymi częściami progra- 
mu części artystycznej dla osięgnięcia jak naj- 
lepszego poziomu całości. Następne zebranie 
komitetu odbędzie się w środę, dnia 16 bm. © 
godz, 18-tej, w sali Miejskiej Rady Narodo- 
wej, przy ulicy Karnkowskiego. Na zebraniu 
tym zostaną zlażone sprawozdania z dotych- 
czasowych wynik(w-przygotowań oraz opraco- 
wane dalsze szczegóły obchodu. (dw) i 


PNE AOSE EREA AIEE SPUET U LOBANA TRWA 
SPORT NA WSI 

W bieżącym mięsitcu została zorganizowàs 
na przy Ochotniczej Straży Pożarnej w Osię- 
cinach powiatu nieszawskiego drużyna Sporto. 
wa, która po raz pierwszy rozegrają 
mecz w siatkówkę z najlepszą w powiecie dru- 
żyną z Zabieńca, mająccą już za sobą zwycię« 
stwa mad drużynami z Aleksandrowa Kuj., Cie 
chocinka, Dobrego, Radziejowa i inn. Zwycięe 
stwo w spotkaniu odniosłą zdecydowanie dru» 
żyna z Osięcin w stosunku 15:3 i 15:18. 

Wynik ten niewstpliwie wpłynie dodatnio 
na mlodziez z Osięcin, która z zapatem przy- 
stąpiła do sportu, znajdującego się do niedaw= 
na na naszym terenie w wielkim zaniedbaniu, 

Podczas zawodów wyróżnił się kapitan dru 
żyny Grochowina, któremu zgromadzona pu- 
bliczność zgotowa!a owację. (Jur) 


ZABAWA TANECZNA Dy" 
DLA CZŁONKÓW PPR sy 
W: sobotę, dnia 19 bieżącego miesiąca, w sa 
li Wlocławskiego Towarzystwa Wioślarskiego 
odbędzie się zabawa taneczna dla członków 
Polskiej Partii Robotniczej. Początek o godzi- 
nie 21-szej. 


OBÓZ PIŁKARSKI W. KRUSZWICY 

Zarząd Pom. OZPN organizuje w czasie od 
1 do 15 sierpnia br. obóz piłkarski w Kruszwicy 
dla graczy zadwansowaanych od 17 do 26'kat. 
Koszty obozu pokrywa Pom. OZPN. Koszty 
podróży w obie strony ponoszą kiuby. 

Kierownicy drużyn, pragnący wysłać kam- 
dydatów ña obóz powinni zgłosić najpóźnief 
do dnia 16 bm. najwyżej dwóch kandydatów, 
podając ich personalia, oraz w: skrócie jego do 
tychczasową działalność 'sportową. 

Selekcię kandydatów przeprowadzą, refe 
rent wyszkoleniowy 1 kapitan sportowy. (D) 


Kącik fila telistyczny 


DATOWNIK PROPAGANDOWY 

Celem podkreślenia znaczenia prac wyko= 
paliskowych w Biskupinie dla historii praslo- 
wiańszczyzny i polskości naszych ziem, za 
zgodą Ministerstwa Poczt i "Telegrafów przy= 
dzielono urzędowi p. t. Gąsawa datownik pro 
pagandowy z napisem „Biskupin -LWykopa- 
liska”. 7 

Urząd pocztowo = telekomunikacyjny Gą- 
sawa będzie stemplował powyższym datowni- 
kiem korespondencję nadaną w czasie wania 

fbr ac wykopaliskowych w Bi skupinie, 
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Malmo — 
to nie Atlanta 


Stany Zjednoczone są — jak twierdzi pro- 
paganda amerykańska — krajem demokraty- 
eznym co najmniej w 100 proc. Tego samego 
zdania są, wszelkie większe i mniejsze tuby 
„Wuja Sama“ — rozsiane gęsto po calym świe 
cie. Tegoż zdania są oczywiście i szwedzkie 
tuby amerykańskiego kapitału. Nie bez racji 
„Ny Dag“, wskazując palcem na jedną z nich 
— na „Dagens Nyheter* — nazywa to pismo 
w skrócie: „D. N.*, wyjaśniając, że ta szwedz- 
ką mutacja „Daily News“ jest największą a- 
merykańską gazetą w Sztokholmie. 

Szwedzi, którym imponuje styl życia ludzi 
zza „wielkiej wody*, którzy lubią, mechaniza- 
cją, krzykliwe barwy krawatów i również 
krzykliwa czerwień warg swoich, kopiujących 
Amerykanki — rodaczek, którzy są pełni za- 
„irwytu dla amerykańskiej X Muzy — chstnie 
daja się na amerykańską propagandę nabie- 
ać, 

Jednak pod wplywem wydarzeń, które ©- 
statnio miało miejsce — Szwedzi jeszcze dziś 
trzęsą się z oburzenia. Gdyby chciał ktoś obu- 
rzenie to wepchnąć w polityczne koryto — À- 
merykanie nie mieliby łatwej na gruncie sztok 
holmskim pozycji, 


A było to tak: Na jednym z dancingów w 
Malmo czarni, amerykańscy marynarze tań- 
ezyli do upadłego ze szwedzkimi dziewczętami. 
Nastrój był bardzo wesoły, lecz zakłóciłi go 
piali amerykańscy marynarze, którzy aswiad- 
czyli, że zabraniają Szwedom bawić się z 
„kolorowymi*. Szwedki zakazu nie przyjęty 
do wiadomości, Rozpoczęła się bójka — w któ 
rej szwedzcy chłopcy stanęli po stronie mu- 
reynów. Interweniowała policja... i pogotowie, 
które zabrało do szpitala kilku panów bez 
wagłędu na kolor skóry. 

Ciąg dalszy przez kilka tygodni SRA 
sę w prasie, Komunistyczny „Ny Dag“ -zajął 
zdecydowane stanowisko, które poparty liberal- 
ne „Dagens Nyheter'a* i „Expressen“. Pisma 
ke zakwalifikowawszy postawę amerykańskich, 
Kiałych marynarzy dosłownie jako — „chamst- 
wo“, stwierdziły, że jeżeli Amerykanie uważa- 
Ja, że dyskryminacje rasowe są demokratycz- 
me, to niech je sobie stosują u siebie w domu, 
ele w Szwecji podobne zajścia są niepożądane 
$ nie będą tolerowane. x 


Po tym zasadniczym zajaciu stanowiska — 
ressen* zaczęła umieszczać głosy swych 
czytelników, które poza jednym, zakrzycza- 
mym zresztą wyjątkiem, jakiegoś Szweda — 
Amerykanina* — bezwzględnie potępiały in- 
eydent w Malmo, jak i atmosferę, w której wy 
chowuje się sprawców tego rodzaju zajit. 


Generalny atak na „rasową demokrację* a- 
merykańską przypuściły kobiety. 


Na łamach tego „Expressen*, grupa dziew- 
eząt proponuje, aby szwedzcy chłopcy zlapali 
w zasądzkę bialych, amerykańskich maryna- 
Bzy, unurzali ich w smole i wytarzali w pie- 
rza. Ten system, stosowany wobec murzynów 
w Stanach — na własnej skórze da im się prze 
konać — jak to niemiło. Chwilowo jednak, 
może ze względu na brak poparcia mężczyzn, 
wojownicze dziewczęta porzuciły ten projekt 
— natomiast sześć organizacji kobiecych sku- 
piających 600.000 członkin w Szwecji — zło- 
było na nece posła USA w Sztokholmie — pro- 

"test przeciwko prześladowaniom rasowym. 

Bardzo pan poseł musia! być zażenowany, 
skoro z protestu tego dowiedział się, że acz- 
kolwiek Szwedki bardzo lubią... nylony, ale nie 
łubią za to rasowych dyskryminacji, które pro- 
ducenci nylonów do Szwecji przynieśli. 


Antoni Kos 
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Na początku było słońce... 


Cy wiecie kiedy i jak powstała ziemia? 


Tak to zwykle bywa, że rzeczy odległe i 
nieosiągalne stanowią nieustanny objekt zain- 
teresowań i' pobudzają fantazję ludzką. W -po 
goni za nadzwyczajnym odkryciem, daleko za 
patrzeni, nie spostrzegamy niejednokrotnie te 
go co jest choć blisko, jest całkiem nieznane 
i naprawdę ciekawe. Naprzykład, żyjemy na 
ziemi, a czy wiemy o niej wiele. Bardziej in- 
teresują nas spadające meteory, wędrówki 
gwiazd, blady sierp Księżyca, niż nasza co- 
dzienna towarzyszka ziemia, A jednak warto 
uprzytomnić sobie, że i jej struktura jest bar- 
dzo ciekawa i dla przeciętnego śmiertelnika 
zupelnie nieznana. Cóż to jest ziemia — wiru- 
jąca kula na której żyjemy, po której stąpa- 
my z której istnieniem jesteśmy nierozerwał 
nie złączeni? 

Powstała bardzo dawno, a jednak jest mło- 
dsza od wszechświata i według przyjetych hi 
potez ma zaledwie... 2 miliardy lat. Kiedyś w 
czasie jakiegoś ogromnego kataklizmu, od 
zderzenia się słońca . z gwiazdą, oderwała się 


potężna masa rozżarzonńej lawy i dała począ- 
tek naszej planecie. Kipiąc i gotując się w pier 
wszym okresie swego istnienia wirując nieu- 
stannie z olbrzymią szybkością, zaczęła powoli 
krzepnąć i przybierać kulisty kształt, Jakże 
inny był wówczas jej wygląd. Nagromadzone 
wokót potężne, gęste chmury, stykając się z 
rozgrzaną powierzchnią zmieniały się w ciem 
ne opary przeszywane od czasu do czasu błys 
kiem ognistego pioruna. W miarę stygnięcia, 
opady zaczęj!y się gromadzić na powierzchni 
ziemi, zalewając ją morzem oceanów. Lecz da 
leko było jeszcze do obrazu dzisiejszego. Z 
czasem oddzieliły się. lądy, skaliste bloki cof- 
nęły się w głąb, zaczął ustawać chaos. Zie- 
mia przybierała powoli obecny wygląd. Teo- 
rię budowy dzisiejszej ziemi nauka nazywa 
teorią żelaznego jadra, które stanowi jej Śro- 
dek. Jest to ogromna kula żelazna mająca śre 
dnicę około 6.000 km., dookoła niej znajduje 
się warstwa gruba na 700 km. składająca się 
również z żelaza lecz pomieszanego już ze ska 


Niewolnicy producentów kauczuku  - 


Okrutny dramat robotników 


Liberalny dziennik „News Chronicle" w 
piątkowym numerze zamieszcza obszerny arty 
kut, przysłany z La Paz (Boliwia), zatutułowa 
ny: „Specjalny korespondent dziennika . „News 
Chronicle“ o światowym skandalu". Korespon 
dent ten przebył! 4.800 kilometrów, udając sę | 
z wybrzeża Atlantyku poprzez tropikalne lasy 
nad Amazonką do stolicy Boliwii, La Paz, aby 
zbadać coraz glośniejszą na tamtej półkuli hi- 
storię dziesiątków tysięcy ludzi, którzy zginę- 
li lub giną w walce z puszczą o suńowy kau- 
czuk. 


Z 53.000 ludzi, którzy tam zostali skiero- 
wani na roboty, 31.000 zginęło od malarii i in- 
nych chorób oraz z niedożywienia, rozszarpani 
przez dzikie zwierzęta i t. p. Okolo 22.000 
wciąż jeszcze tam się znajduje bez możności 
wydostania się, niby w pułapce. Mała garstka, 
która nieludzkim wysiłkiem wyrwała się i 
powróciła, stwierdza, że obiecano im wszyst- 
kim powrót po wojnie do domu. 


Ludzie ci w ten sposób określają położenie 
przymusowych robotników przemysłu gumo- 
wego: „Ofiary niemieckich obozów koncentra 
cyjnych trzymane były za kolczastym dru- 
tem, ale w naszym obozje koncentracyjnym, 
w puszczy tropikalnej nad Amazonką, barie- 
rami, które odcinają nas od świata, są go- 
rączka, dzikie zwierzęta, Indianie, głód i przy 
mus. Jak można się uratować?” 


Historia nasza — opowiada jeden z nich — 
zaczyna się pod koniec 1942 r., kiedy powstał 
łączny plan Brazylii i Stanów Zjednoczonych, 
aby zdobyć duże ilości surowca kauczukowe- 
go, który był konieczny dla przemysłu pó'ku- 
li zachodniej. Powstał bank do spraw kauczu 
ku, popierany przez. kapitał amerykański. Bra 
zylia podjęjla się przewieźć ludzi ze stanów 
Brazylii, położonych nad Atlantykiem, do la- 
sów i zaopatrzyć ich w żywność, 
ubranie. 


lekarstwa i 


Korespondent „News Chronicle" opisuje 
niezwykłe trudy, jakie przechodzili robotnicy, 
werbowani w ramach tzw. „specjalnej mobili- 
zacji robotników* dorzecza Amazonki. Kiedy 
kolumny robotnicze znalazly się w mieście 
UP na połową: rogi między Ping a 


TOKARZY narzędziowych, ślusarzy wykwali- 
fikowanych. Zatrudnią Zjednoczone M/'otow- 
nie Mechaniczne — Włocławek ul. Kapitul- 
na nr. 4. (318) 


POTRZEBNA  rutynowana sekretarka dla 
Szkoty Przemysłowej. Zgłaszać się w Firmie 
MUHSAM, Włocławek Kościuszki 2. (316) 


SPICHRZ nad Wisłą murowany dom piętro- 

wy pod dachówką wolny sprzędam na roz- 
biórkę, Włocławek  Starodębska 12/2 telefon 
16-46. . (322) 


BIURO Pośredniczę Kupna i Sprzedaży domy, 

wille, place itd. Nienałtowski Jerzy, Wilocła- 

wek, ul. Starodębska 12 m. 2 telefon 16-46. 
(321) 


| GÓ 
CHEMIKA doświadczonego z praktyką w za- 
kladach przemysłowych, pierwszeństwo bran- 
ża wódczana, zaangażują Zakłady Państwo- 
wego Monopolu Spirytusowego w Toruniu, 
ul. Jana Olbrachta 14/16. Oferty z życiorysem 
przez pocztę do dnia 15 lipca 1947 r. (713) 


UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU 
Zieliński Ignacy zam: Nowa Wieś gm. Izbica 
Kujawska. (326) 


UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU 
Naradziński Edmund zam. Rybno gm. i > 
Przedecz, i 


OGŁOSZENIE © PRZETARGU |. | [Tne rann aeae pa O PRZETARGU 
Zarząd Okręgowy Państwowych Nierucho- 


mości Ziepískich w Bydgoszczy ogłasza prze- 
targ ofe y na dzierżawę obwodów rybac- 
kich jezior): 

k Czarmuńskie wraz z osadą rybacką Sępólno 
2. Długie ` Rypin 
3. Kietpińskie Rypin 
4. Parowa Rypin 
5. Szańcowe (Lisnow'skie) Grudzią 


Czas dzierżawy od 1. VII. 1947 r. do 31. III. 
1957 r. 

Wadium 10 proc. oferowanego czynszu. O- 
twarceie ofert nastąpi w Zarządzie Okręgowym 
P. N. Z. w Bydgoszczy w dniu 23 lipca br. o 
godz. 10-tej, ` 

Bliższe warunki dzierżawy, oraz właściwe 
wzory ofert można otrzymać w Zarządzie O- 
kręgowym P. N. Z. ul. Jagiellońska 2. (718; 


w puszczy brazylijskiej 


ujściem Amazonki, trzymano ich — według 
relacji tego robotnika. — w wielkich otwar- 
tych pomieszczeniach przez dwa tygodnie, 
przy czym pilnowalło ich wojsko z karabinami 
maszynowymi, przy posiłkach byli zawsze 0- 
becni żołnierze, aby nie dopuścić do kryty- 
kujących imprezę wypowiedzi i nierzadkie 
były wypadki pobicia. Jak stwierdza sprawo- 
zdawca, wielu robotników zmarło od chorób, 
a parokrotnie wybucha? bunt. 


Minimalna cząstka żywności i leków, prze- 
znaczonych dla tych zastępów, dostała się do 
nich, reszta wędrowała odrazu na czarny ry- 
nek — pisze „News Chronicie". Osadzeni na 
bagnach, gdzie pamowałła malaria i inne cho- 
roby, ludzie padali jak muchy. Niejednokrot- 
nie w ciemnych ostępach leśnych musieli sta- 
czać walki z dzikimi, którzy na nich napadali. 

Wszystko to jest doskonale wiadome zarów 
no brazylijskim jak i zagranicznym przedsię- 
biorcom i kupcom. Potwierdzają te fakty ame 
rykańscy misjonarze. W tej chwili rząd Bra- 
zylii i bank do spraw kauczuku (Rubber 
Bank) zawzjęcie walczą z sobą, wrzucającna się 
bie wzajemnie odpowiedzialność za ten fatal- 
ny stan rzeczy, ale dotychczas nie słychać 
znikąd oficjalnej odpowiedzi na najbardziej 
palące zapytanie: „Gdzie są ci wszyscy lu- 
dzie? Coście z nimi zrobili?* 


Nainawazy typ maszyny do pisania 


Ostatnio na rynku amerykańskim ukazał się 
nowy typ maszyny do pisania, która od do- 
tychczasowych maszyn różni się tym, iż pi- 
sze ńie pojedyńczymi czcionkami, ale całą 
linią pisma. Klawiatura iej nie różni się w mi- 
czym od klawiatur maszyn dotychczasowych, 
ale czcionki pisma, w które uderzamy, nie od- 
bijają się, jak dotąd, bezpośrednio na papierze, 
lecz na specjalnej taśmie, W wypadku zaist- 
nienia błędu w tekście wystarczy uderzyć we 
właściwą czcionkę, Za pociśnięciem dźwigni 
cała mia — podobnie jak w inotypie — — sd 
bija się na papierze, 

Jest nadzieja, że maszyny te ziawią ”. 
, wkrótce í u nas w Europie. 


ZNA 


PAŃSTWOWA FABRYKA SKLEJEK 
W v Bydgoszczy u ul. Fordońska AP 


przyjn ie natychmiast do pracy 


30 robotników i 30 robotnic 


Wynagrodzenie w/g stawek przemysłowych, 
+ premia akordowe, eprowizacja I kaf. R.C.A. 


Fachowcy drzewni mają pierwszeństwo, 
Zgłoszenia kierować 


Zarząd Fabryki 
Fordońska 116 


W dniu 22 lipca wydajemy specjalny numer 
w zwiększonej objętości, poświęcony 
3-ej rocznicy PKWN. === 


PROSIMY NASZYCH INSERENTÓW 


o wcześniejsze nadsyłanie ogłoszeń do 
w.w. numeru do Administracji Al. 1 Maja 17. 


tami t. zw. perydotytem. Następne uwarstwie« 
nie to już prawie same skaly, które po 700 km. 
nie zawierają wcale żelaza. Półtora tysiąca ki 
lometrów tych skał, to już ostatnia warstwa 
nad któną znajduje się wilaściwa skorupa 
ziemska jakiże cieniutka w porównaniu do po 
przednich uwarstwień, bo zaledwie na 58 kilo 
metrową. Mimo to jednak nigdy jej jesżcze 
czlowiek nie przebił a nawet najgłębsze szy= 
by kopalniane nie sięgają dalej jak na dwa ki- 
lometry. 

Żeby sobie uzmysłowić jak daleko posu- 
nęliśmy się w głąb ziemi trzeba ją porównać 
z orzechem, którego skorupkę lekko zadrapa= 
liśmy cieniutką szpilką. 

Jeżeli więc wiemy cokolwiek o skiladzid 
ziemi to zawdzięczamy to tylko badaniom u- 
czonych. W największych ilościach występuje 
tlen (47 proc.) następnie krzem (28 proc.) glin, 
żelazo, wapień, sód, magnez, potas: Inne pjer- 
wiastki występują w tak nieznacznej ilości, że 
trudno nawet wyrazić byloby je w procen- 
tach. 


Skład ziemi nie jest więc tak bardzo skom 
plikowany jakby to nam mogło się wydawać. 

Wygląd ziemi zmienia się nieustannie, nie 
dzieje się to w ciągu ani lat, nie jest widoczne 
nawet w ciągu wieków. Lecz nieustawieznie 
pracują sity, którymi specjalnie zajmuje się 
dział nauki geologii zwany geologią dynamicą 
ną. Pracują więc w pierwszym rzędzie wody, 
oddział'owuje atmosfera. Obliczania naukow= 
ców wskazują, że ilość opadów deszczowych 
na całej kuli ziemskiej wynosi w ciągu roku 
120 km. sześciennych, nic więc dziwhego, tże 
wpływają one zasadniczo na obraz naszej 
ziemi. : 

Ktoś kto był bardzo dokładny i lubit zawi 
łe obliczenia, doszedł do wniosku, że ląd Sta- 
nów Zjednoczonych obniża się w ciągu 7500 
lat o jedną stopę i gdyby to tempo było na- 
dal zachowane nasi potomkowie żyjący za 15 
milionów lat, przemierzaliby oceany pod któ- 
rymi rozciągałby się obszar Ameryki Północ- 
nej. 

Nie można kwestionować ścisłości obliczeń, 
ale kto wie czy do tego czasu będzie istnieć 
jeszcze nasza planeta i czy nowa jakaś niesfor 
na gwiazda nie rozbije staruszki ziemi. 

Ja 
ETA 


Ważniejsze wygrane 


w l-szym dniu ciągnienia IIl-ciej 
Klasy 50 Jubileuszowej Loterii 


` Wygrana 500.000 zł na Nr 29079 
(Padła w Krakowie). 


Wygrane po 100.000 zł na NrNe 
11222 39727 50441, 


Wygrane po 20.000 zł 
11209 22519 26240 27143 
54146 61043 65233 66038, 


Wygrane po 10.000 zł na na 
217 628 2349 3522 7724 12578 16843 
23815 30752 31631 32946 35636 36579 
41393 43173 45767 47388 47523 57715 
60608 62241 62816 65827 72328 745194 
Wygrane po 20.000 zł na NrNr 67 
10195 13327 36503 47049 57038 687. 


Wygrane po 10.000 zł na NrNr 2554 
5006 9763 14296 22941 25752 29650 
29811 31327 34583 51766 58403 63837 
64831 68779, 
i Wygrane pa 5.000 zł na NrNr 542 
866 9641 10969 12748 15741 19202 19868 
21426 24092 25161 25185 25405 25814 
29685 29839 29990 33726 37124 40398 
42608 45158 46775 54117 54745 57902 
63366 66500 70778 72527 73950 


l 


na NrNy 
44150 50220 s 


Poniedziałek, dnia 14 lipca. 1947 r. 

6.00 — Transmisja programu ogólnopolskie 
go. 6.50 — Program na dzień bieżący — Bdg. 
6.57 — Transmisja programu ogólnopolskiego, 
8,30 — Muzyka poranna z płyt — Bdg. 8.55 — 
Wiadomości miejscowe i ogłoszenia — Bdg. 
11,57 — Transmisja programu ogólnopolskie- 
go. 14,00 — Wiadomości z Pomorza — Bdg. 
14.10 — Utwory fortepianowe w wyk. Ludmi= 
ly Janickiej — Bdg. 14.80 — Pogadanka „No 
we życie miast warmijskich* — opr. Zbigniew 
Baturo — Bdg. 14.40 — Muzyka*srozrywkowa 


z płyt — Bdg. 15.00 — Transmisja programu . 


ogólnopolskiego. 18.00 — Reportaż z trzecich 
ogólnopolskiech mistrzostw sportowych Oficer- 
skich Szkół Wojska. Polskiego. 18.10 — Kón- 
cert życzeń — Bdg. 18.58 — Transmisja pro- 
gramu ogólnopolskiego. 20.15 — Muzyka fran- 
cuska:; orkiestra PR pod dyr. A. Rezlera, Z0= 
fia Czarkowska — śpiew i Edward Statkiee 
wicz — skrzypce. Bdg. f. oglp. 20.57 — Trans 
misja programu ogólnopolskiega, 


=" 


